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Sprawy ekonomiczne Galicyi 
w roku 1892. 


Lwow d. 29. grudnia. 

Rok, który obecnie dobiega do kre- 
su, będzie stanowił ważną datę w 
dziejach nsiłowań, mających na celu 
materyalne podniesienie kraju. 

Już sam ten jeden fakt nie jest 
bez doniosłego znaczenia, iż sejm u- 
chwalił w ciągu bieżącego roku dwa 
budżety roczne. Wprawdzie ta okoli- 
czność, że sejm zbierał się dwukro- 
tnie i że załatwić musiał dwa budże- 
ty, gdy w roku 1591 nie był zwołany, 
Sama przez się nic nie mówi, ale pa- 


miętny będzie ten rok w dziejach 
ekonomicznego odrodzenia kraju ze 
względu na sposób, jak w tych 


dwóch sesyach sprawy finansowe kra- 
ju traktowano, i załatwiono. Najpierw 
przeszło połowa kwot, objętych obo- 
ma temi bndżetami, przeznaczoną jest 
na wkłady trwałej użyteczności na 
to, ażeby spotęgować siły intelektu- 
alne tudzież ekonomiczną zdolność 
produkcyjną kraju. Ani jeden głos nie 
Odezwał się już w sejmie z opozycyą 
przeciwko takim wydatkom; co naj- 
więcej odzywały się tylko chyba skro- 
mne poprawki szczegółowe, zmierza- 
jące do ograniczeniu „zbyt hojnych“ 
wydatków inwestycyjnych. 0 to zas, 
czy są one potrzebne, nikt się już nie 
spierał i takie pozycye albo też całe 
rubryki, przy których dawniej co ro- 
ku powtarzały się gwaltowue rozpra- 
wy, w tym roku uchwalono bez słowa 
dyskusy1. À 

Tegoroczne rozprawy se, nad 
finansami kraju, wyróżniła także ta 
okoliczność, iż uchwalono konwersyę 
dugu indemnizacyjnego, aby dać fun- 
dament pod trwalsze uporządkowanie 
finansów krajowych. 

Doniosłe znaczenie ekonomiczne dla 
krajn mają uchwały sejmowe, określa- 
jące plan postępowama i wyznacza- 
Jące środki odpowiednie do podźwi- 
gnienia tak ważnej gaięzi gospodar- 
czej, jak chów bydła rogatego. W akcyi 
tej, obliczonej na dlnższy szereg lat, 
rok bieżący będzie stanowii początko- 
wą datę. n 

Uchwaly sejmowe, postanawiające 
objęcie na rachunek kraju sprzedaży 
soli warzonki — gdy szczęśliwie zo- 
staną w czyn przeprowadzone, oszczę 
dzą konsumentom soli conajmniej oko- 
ło pół miliona zł. rocznie przez ukró- 
cenie zbyt wygórowanych zysków han- 
dlarzy soli. 

W tym roku uczyniono początek 
z systematyczną regulacyą rzek kar- 
packich — mianowicie rozpoczęto ro- 
boty około regułacyi górnego Dniestru 
i Biały. W ogólności panuje w krajo- 
wem biurze melioracyjnem ruch coraz 
większy, gdyż zakres jego czynności 
ciągle wzmaga się i rozszerza. 

Przeprowadzono też w tym roku 
reorganizacyą obu biur technicznych 
Wydziału krajowego: dla robót wo» 
dnych stosownie do znacznie spotę- 
gowanego ruchu w tym zakresie i dro- 
gowego także w uwzględnienin potrzeb 
służby, skierowanej głównie do wspie- 
rania przez Wydział krajowy znacznie 
spotęgowanego ruchu około budowy 
dróg lokalnych po powiatach. | 

Przejście kolei Karola Ludwika w 
zarząd państwa i wprowadzenie nowej 
Organizacyi zarządu kolei panstwo- 
wych w kierunku, rozszerzającym dość 
znacznie samoistność dyrekcyi ruchu, 
a wreszcie postawienie Polaka na cze- 
le austryackich kolei państwowych da- 
tuje się od stycznia 1892 r. Ogólne 


sejmu 


PRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 


(Ciąg dalszy.) 


Rozważając wszystko dokladnie i spo- 
ojnie, przyszła do przeświadczenia, że 
właściwie nie zaszło nic nowego, toby 
Mogło wpłynąć nu postanowienie odjazdu. 
Chyba powołano go depeszą telegraficzną, 
„0 której wcale nie mówił. 

W istocie listy, które nadeszły odda 
no rano w salonie; jak zwykle otworzył 
Je i czytał bez widocznego zainteresowa- 
nia się. Był widocznie, jeżeli nie wesoły 
to przynajmniej spokojny. 

Pomysł o depeszy trafił jej do prze 
onia: oczywiście wyszedł spiesznie po 
to, aby na telegram odpowiedzieć, i sam 
zaniósł go do urzędu, który byl właśnie 
na tej ulicy, gdzie mieszkał profesor Te- 
Tessi, ten sam, który kilka dni przedtem 
Uspakajał ją, co do jego zdrowia z twa- 
rzą najspokojniejszą; ten sam Teressi za- 
edwie upzynęło 48 godzin, w których 
nie zaszedł żaden nowy symptom, zale 
ci? mu... by natychmiast opuścił Pa- 
lermo. 

Czyż istniało między nimi porozumie - 
nie wprost karygodne? 


wprowadzenie na całej sieci kolei że- 
aznych w Galicyi państwowej taryfy 
towarowej (na kolei Karola Ludwika 
dopiero od lipca br.) ma również zna- 
czenie ważne, chociaż nazewnątrz ma- 
ło widoczne. 

W ciągu ubiegłego lata rozpoczął 
też Wydział krajowy akcyę przygoto- 
wawczą do wykonania na rozległą 
skalę planu budowy lokalnych kole 
żelaznych dla uzupełaienia sieci kolei 
żelaznych, obliczonych więcej na ruch 
dalszy, albo na potrzeby wojskowe. 
Dopiere te trzeciorzędne, lokalne lnie 
kolejowe będą służyły wyłącznie eko- 
nomicznym potrzebom kraju. Sprawa 
ta o tyle dojrzała, że w najkrótszym 
czasie można się spodziewać przedlo- 
żenia w sejinie1 Radzie państwa proje- 
któw do ustaw, stanowczo tę sprawę 
rozstrzygających. 

W dziedzinie przemysłu mamy w 
tym roku do zapisania trzy ważne wy- 


A 


padki: wprowadzenie w ruch  ca- 
krowni w Tłumaczu i otwarcie na 
wiełką skalę urządzonych kopalń 


węgla kamiennego w Kołomyjskiem, 
a wreszcie wybudowanie pierwszej w 
naszym kraju fabrycznej apretowni 
płócien w Mrośnie. Mażdy z tych trzech 
zakładów w swoim zakresie ma donio- 
słość o wiele dalej sięgającą, niż sięga 
interes rachunkowy jego akcyonaryu- 
szów: początek ich stanowi datę wcale 
niepośledniego znaczenia w historyl 
ekonomicznego odrodzenia kraju. Oby 
był szczęśliwym! kn 

Godzi się również zapisać w tym 
przeglądzie dziejów ruchu ekonomi- 
cznego w naszym kraju w ciągu ubie- 
głego roku wprowadzenie w życie 
akcyjnego Towarzystwa handlowego. 
Jeżeli kierownicy tej instytucyi nie 
zapomną, iż przyjęli na siebie hono- 
rową misyę być pionierami zdrowszej, 
obywatelską dążnością natchnionej or- 
ganizacyi handlu w naszym kraju, iż 
nie jest celem zostającego pod ich za- 
wiadowstwem  zakiadu  małodnsznie 
spekulować li na chwilowe zyski, ałe 
że ma on działać organizacyjnie 
—- wówczas wyświadczą społeczeństwu 
swojemu przysługę wiekopomnej do- 
niosłości. Trudne to, co prawda, ale 
istotnie wielce zaszczytne zadanie! 

W tym roku weszło także w życie 
kilka okręgowych Towarzystw han- 
dlowych, które bardzo ruchliwą roz- 
wijają działalność i bardzo piękne ro- 
kują nadzieje. Mamy tu na mysli Spół- 
ki handlowe w Krakowie, w Tarno- 
brzegu, w Gorlicach i w Stanisławo- 
wie. Poczciwym i pożytecznym ich n- 
siłowaniom -- daj boże szczęście — 
a takich spółek, daj Boże więcej! 

Rok bieżący kończy się pod pre- 
syą ogólnego braku w naszych insty- 
tucyach pieniężnych płynnych kapita- 
łów, które spekulacya giełdziarska 
ściągnęła do Wiednia. Jest to jednakże 
objaw przemijający. Dosė dobry uro- 
dzaj, 1 nie złe ceny ziemioplodów 
dzielnie ratują sytuacyę. 

W ogólności wypada bilans ekono- 
miczny roku ubiegiego dla kraju na- 
szego nie zbyt świetnie, co prawda, 
ale przecież znów i nie tak bardzo 
żle, Bywało gorz ej le 


Emigracya ludu 
i nasze wobec niej zadania. 
Il. 
omawiając sprawę 


Jeżeli emigracyi 


ludu wschodnich powiatów Galicyi ku 
Rosyi, apelowałem głównie do władzy 
rządowej, jako powołanego stróża bezpic- 


We Lwowie — Piątek 


czeństwa i potężnego gospodarczego czyn- 
nika — io przeciwnie w sprawie emigra- 
gracyi z zachodniej Galicyi i w ogóle 
całej emigracyi zamorskiej w pierwszym 
rzędzie do społeczeństwa naszego zamie- 
rzam się zwrócić. 

Różnica wynika z zasadniczej chara- 


kterystyki obu prądów  wychodźczych, 
jaką podulera poprzednio. Że emigracya 
ta pierwotnie także z nieczystego — acz- 
kolw.ek zupełnie innej natury — wypły- 
nęła źródła, dowodem proces wadowicki, 
który tak straszny odkrył obraz niesu- 
miennej spekulacyjnej agitacyi. Ze jednak 
pomimo wykrycia i przykładnego ukara- 
nia wiunych i usunięcia wyzyskiwaczom 
ciemuoty i gorączki możności działania, 
ruch przez nich wywołany nie ustał, 
wzrósł raczej, jak to coroczne statystyri 
portów niemieckich i holenderskich wy- 
kazują ') najlepszy to dowód, że ma racyę 
bytu, a że owym naturalnym rozwojem 
staje się poważnym faktem społecznym, 
który już jako taki na calą uwagę spole- 
czeństwa zasługuje. 

Czy on pożądany lub czy przynaj- 
mniej nie tak dotkliwy dla tych okolic, 
jak wyludnianie się powiatów nad wscho- 
dnia granicą? Ze utrata każdej jednost- 
ki zdatnej do pracy i broni nie może 
być żadnemu społeczeństwu obojętna, nie 
ulega to żadnej watpliwości, skoro to 
strata najcenniejszego kapitału i bez- 
względue umniejszenie społecznej siły. 
Gdy jednak zważymy, jak wielkie szko 
dy i niebezpieczeństwo dla porządku pu- 
blicznego pociąga za sobą przeludnienie 
a 4 niem bezrobocie i pauperyzm 
przyjdziemy łatwo do przekonania, iż we 
wielu wypadkach upust nadmiaru pro- 
dukcyi matervału ludzkiego po za grani- 
cu kraju nietylko nie jest taką klęska, 
ale raczej skutecznym środkiem normal- 
nego rozwoju — że jest wprost pożą- 
danym. Przykład wielkich państw kolo- 
nialnych, których potęga w znacznej 
części na rozumnem znżytkowaniu popę 


dnia 30. grudnia 1892. 


cytowana przeciętna cyfra dla Galicyi, 
że brak zarobkn rzeczywiście tam się 
daje odczuwać, i że cena ziemi miesto- 
suukowo jest wysoką, z drugiej Zaś 
strony skonstatować możemy, uż wy- 
chodźcy tamtejsi, o ile unikną pierw- 
szych trudów osiedlenia w Ameryce, za- 
zwyczaj ze znacznym wracają zarobkiem 
lub takowy pozostałej rodzinie przesyła- 
ją, tak, iż urzędy pocztowe w ostatnich 
czasach wykazują coraz większe sumy 
pofniczne *) przybywające corocznie z za 
morza — przychodzimy stanowczo do 
willosku, iż popęd emigracyjny zarowno 
ziności zachodniej Galicyi, jak i Szlą- 
ski Królestwa Polskiego, jest objawem 
raczej korzystnym, skoro w zamian za 
odprowadzenie nadmiaru ludności spro- 
wadza do kraju kapitały i przyczynia się 
wprost do wzbogacenia społeczeństwa. 

Zamiast tedy utrudniać tej ludności 
swobodę ruchów i bronić przejścia gra- 
nie, jak to we wschodnich powiatach 
wydało się potrzebnem, zadaniem rządu i 
społeczeństwa powinna być racyoual- 
na opieka nad tym ruchem, organi- 
zucya teguż i nadanie mu takiego kie- 
rhnku, jaki przy najmniejszych wysil- 
kach i stratach do pożądanego dopro- 
wadzi rezultatu. Bo że wychodźcy nasi 
uarażeni są ciągle na wysilki i straty 
niemałe, to łatwo z góry przewidzieć, 
choćby i niezliczone przykłady taktów 
dostatecznie nas o tem nie pouczały. 
Ciemny, skomplikowanych stosunków no- 
wego świata nieznający wieśniak, oprócz 
swojego rodzinnego języka, pozbawiony 
środków porozumienia z różnojęzyczne- 
mi wrogiemi żywiołami, jakie spotyka 
na wybrzeżach nowego świata, czyż to 
nie najnieszczęśliwsza, najbezbronniejsza 
istota, która chyba 0 szczęścia może 
mówić, jeśli po wyczerpaniu się wła- 
snych skromnych środków, niezbyt dłu- 
go przyniera głodem zanim dostanie 
srodeg_utrzymania życia ? 

Czy nie dziwić się należy w istocie, 


du emigracyjnego polega — zwłaszczą| iż pomimo prawdziwych hekatumb z lu- 


zaś naujświeższy przykład Niemiec, które 
w ostatnich ezasach, głównie może ze 
względów socyalnych, na scryo biorą 
swą kolonizacyjną misyę -- wszystko 
popiera nam to twierdzenie jak najsil- 
|niej. O ile te przykłady do owej części 
naszego kruja dadzą się zastosować, wy- 
nika z zestawienia cyfr ludności w sto- 
sunku do obszaru. 

Podług Szezepanowskiego wypada na 
1 klm. kw. ludności rolnej w Galicyi 
calej 60- 64 głów podezas gdy Anglia 
posiada tylko 27, Niemey 37 a nawet 
Belgia nie więcej jak 49, a to może nas 
w wysokim stopniu nspokoić. 

Gdy zaś obok tego zważymy, że w 
okolicach, o których mowa, gęstość tej 
ludności rolniczej jeszcze większą niż 


1) Ewidencya wychodźtwa w Austro- 
Węgrzech stoi dotychezas na takim prymi- 
tywnym stopniu, iż dotyczące daty tylko po- 
średnio, tj. z zagranicznej statystyki są nam 
dostępne. I tak w roku 1889 na 3.786 za 
paszportem wyszłych emigrantów skonstato- 
wano w Bremie i Hamburgu z samej Cisli- 
tawii 28.509 osób przejezdnych; w r. 1889 
na 2933 paszportów — 26.424 wychodźców, 
w roku 1590 38.125 wychodźców do 
samych Stanów Zjednoczonych, która to cyfra 
z pewnością o jakie 30 pre. jest niższą od 
ogólnej sumy emigracyi, w której znów obok 
Czech lub nawet przed Czechami, Galicya 
najwybitniejszą gra rolę. Jak ważną bylaby 
doklądna ewidencya tego ruchu, nie potrzeba 
dodawać; pomimo jednak starań władz rzą- 
dowych niepodobna było dotychczas na miej- 
sen do lepszych przyjść rezultatów, gdyż 
przeważająca większość emigruje bez pasz- 
portów. Podobnież co do ruchu robotniczego 
do Rosyi nie mamy żadnych bliższych da- 
nych. 


Sama sobie odpowiadała: nie! z encer- 
gia istoty młodej i ufnej dla której bo- 
leścią było powątpiewać o jakejkolwiok 
lndzkiej istocie, u rozpaczą wątpić o sercu 
kochanen. i . 

Gdy na drugi dzien po bezsennej no- 
cy pelnej męczarni znalazła się obok na- 
rzeczonego, pierwsze spojrzenie, które za- 
mi nili odnowiło świadomość żirady z 
tem większą siłą. Kłamał. Jak, po co, 
dlaczego? 

Byłaby mu się zwierzyła ze swoich 
cierpień, gdyby nie un kał pozostania z 
nią sam DA SAM. 

Biedne dziecko ograniczyło się w tym 
dniu na obserwowaniu twarzy ukocha- 
nego czlowieka 4 namiętną uwagą ko- 
biety, która czuje. że jest oszukiwaną. 
Była w nadzwyczajnem rozdrażnieniu jak 
istota, odgadująca prawdę, jak osoba, któ- 
ra ją przeczuwa, a którą może się uspo- 
koić dopiero wtedy, gdy tę prawdę uj- 
rzy i palcami dotknie. Tkliwość zmysłów 
jest w takim nastroju wygórowana do 
nadnaturalnej drażliwości; nawet mloda 
dziewczyna, najnaiwniejsza, patrzy okiem 
badacza, fizyologa, spowiednika i pod- 
chwytuje najmniejszy ruch myśli i waru- 
szeń na twarzy badanego człowieka. 

Pomimo najskrupulatniejszych wysi 
leń aż do obiadu Henryka nie wyczytała 
nie podejrzanego na twarzy narzeczone- 
go ani w jego zachowaniu się oprócz jak 
najusilniejszego starania, aby jej osłodzić 


sorycz brutalnego rozdziałn, 


Podczas obiadu, rozpoczętego w upor 

. sj . B 
czywej trwodze, co do tej zagadki. która 
uci-kała przed nią, zaszedł wypadek Dar- 


niosłość mogła się stać nieobliezoną. 

„Nastała właśnie chwila milezenia, 
które w ostatnich czasach tak często mię- 
dzy nimi panowało. Hrabina przerwała je 
uwagą: 

— Zdaje się, że m tka tej ladnej 
Adeli ma się gorzej; najęła willę w o- 
grodzie angielskim i miała sie tam dziś 
sprowadzić. Nie była w stania, 

W każdym innym razie zmieszanie 
Ksawerego byłoby uszło uwadze Henry- 
ki, leez niemożliwem było, aby w swo- 
im obeenym nastroju ducha niezauwa- 
żyła wyrazu głębokiego zmieszania ; rysy 
jego twarzy skurczyły się, oczy utkwił 
w twarz pani Scilly z dziwnie bada- 
wczem spojrzeniem ; ED ty-h, którzy do- 
brze znali jego grs, uderzył przytłu- 
miony dźwięk wzruszenia, który go zdra- 
dzał, : 

Pewnym był, iż Paulina ułożyła rze- 
ezy tak, że pokojowa jej, nikomu nie 
opowiadała o wczorajszym wypadku, ale 
stara to prawda, że świadomość winy 
zdradza zawsze najlepiej kryjacego się 
winowajcę. T 

Byłoby lepiej, gdyby Ksawery był mil- 
cznł miasto uwagi, która miała brzmieć 
obojętnie : 


bzo pojedynczy i naturalny, którego do-| 


zi, których niedawne opisy z ust po- 
dróżników brazylijskich zgrozą nas przej- 
nowały — niespożyta odporność naszego 
Mazura wobec nędzy, częściowe choćby 
odniosła zwycięstwo, tak, iż wśród na 


jjodawóści obu półwyspów nasza już dzi- 


siaj cytrę 17/, miliona zdaje się już prze- 
nosić? Nie mamy tej smutnej statystyki 
glodowej w portach Stanów Zjednoczo- 
nych, czy smierci z przeciążenia pracą 
i złego traktowania w podrówn.kowych 
prowincyach Brazylii — ale przeraziłaby 
nas ona z pewnością, a straszna obu- 
dzićby w nas musiała świadomość tego 
niezaprzeczalnego faktu, ¿ê dia rutunku 
dzielnych przedsiębiorezych clementów na- 
szego społeczeństwa nie zdziałaliśmy do- 
fad mic, mie zgoła, że ten biedny wyro- 
buik, którego nędza wypędza z pad ro- 
dziunej strzechy skazany jest na tej od- 
ległej wędrówce i w tem calem rozpa- 
czliwem przedsięwzięciu na własną 
pomoc, własna siłę i przemysł, wobec 
całego arsenału cywilizacyjnej broni, z 


*) Urzęda statystyczne poczyniły już po- 
dobno starania, żeby cyfry tego ruchu pic- 
niężnego w urzędach pocztowych w odpo- 
wiedni sposób zużytkowano. Dotychczas je- 
dnak pewnych danych mamy za mało. żeby 
mieć dokładne wyobrażenie © rocznym do- 
robku naszych wychodźeów. Za Przeglądem 
emigracyjnym niech nam tu będzie wolno 
powtórzyć, iż w gźglestwie wyliczono okolo 
pół miliona vubli, w Galicyi około 4 
miliony (!)złr. rocznego przypływu prze- 
ważnie drobnemi kwotami adresowanemi 
przeważnie ze Stanów Zjednoczonych do ro 
dzin polskich wychodźców. Sprawdzenie tych 
cyfr jest rzeczywiście ważne, gdyż da nam 
dokładną ilustracyę stosunków majątkowych 
naszej emigracji! 


ka nie opowiadała onegdaj, że jej matce 
lepiej ? 

— W jej chorobie każdy dzień może 
zrobić różnice. 

— Czy ma przynajmniej dobrego le- 
kurza? — wtrącił Ksawery. 

— Nie wiem — odrzekła pani Scilly 
— w pierwszych dniach pobytu swego 
leczył ją Teressi; ale później, nagle zmie- 
niła go dla Anglika, którego poleca pań- 
ski nieprzyjaciel don Ciecio. 

Im'ę tego angielskiego oberzysty do- 
starczyło Ksaweremu materyału do od- 
wrócenia rozmowy, której każdy wy- 
raz, każda sylaba była dlań okrncień- 
stwem. 

Henryka widziała cień, który ten 
niespodziewany frazes rzucił na jego 
twarz, tak dokładnie, jak cień reki Win- 
centego, usługującego przy stole, zaty- 
sownjący się na białym obrusie, 

Więc wzmianka o pani Raffraye I o 
jej chorobie tak irytowała tego młodego 
człowieka ! 

Był to fakt tak niespodziewany, tak 
mało majacy związku z jej dotychczaso- 
wemi, szałonemi myślami ostatnich cza- 
sów. że dziewczę patrzyło nań badawczo, 
nie mogąc jednak żadnych wniosków wy- 
ciągnać. 

Gdyby była kobietą zamężną, byłaby 
do tej uwagi dolączyła wspomnienie nad- 
zwyczajnego podobieństwa Adeli do por- 


— biedna kobieta! Czy pani mówio- |tretu Julii Nayrac, które zresztą już w 
no, że gorzej zapadła? Czyż ta maleń- |piecrwszych dniach ja sama uderzyła, 
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jjaką stają wszyscy jego przeciwnicy w 
walce o byt na nowem polu! 

Jak ciężko odczuwają ci biedni ludzie 
brak opieki, najlepszym dowodem wdzię- 
czność, z jaką otaczają tych kilku bezin- 
teresownych dobroczyńców, przeważnie 
polskich księży, którzy w przypadkowem 
spotkaniu niosą mu pomoc i dają rady 
w tych pierwszych krokach. Wzruszające 
opisy tej dzialalności dobrych ludzi, ja- 
kie na szczęście coraz częściej spotyka- 
my we wiadomościach ziamiąd, dają nam 
dokładny obraz tych stosunków, jakoteż 
gotowy program działania, do jakiego o- 
świecona część naszego społeczeństwa 
czem prędzej powinna się zabrać, jeśli 
pamięta o tem, że naród wulczący zyro 
źbą zagłady podwójuie szczędzić musi 
swoich sił żywotnych i że każda zmarno- 
wana kropla krwi czy jednostka to nic- 
powetowana wobec przyszłości wina! 

A program ten prosty: Jeśliśmy za- 
nudto biedni na to, żeby jak inne SZCZĘ- 
śliwsze narody, materyalną pomocą otu- 
czać swoją emigracyę i stać się narodem 
czy państwem kolonizującem — to mo- 
ralną opieką, organizacyą informacji i 


zużytkowaniem znajomoś'i stosunków za- 
granicznych powinniśmy zastąpić ten brak 
zasobów, a kierownictwem właściwem 
chronić te elementa od nędzy w drodze, 
ol wyzysku na miejscu, pamiętając ró- 
wnocześnie także o zachowaniu ich dla 
naszej knitury i społeczeństwa. 
Dr. Henryk Wielowiejski. 


Utyliiarna polityka rosyjska. 


Lwów d. 29. grudnia. 

Onegdaj Peters'urskie Wiedom. przy- 
niosły o jenerale Werderze, nowym am- 
basadorze niemieckim, artykuł, który 
w całej publicystyce pruskiej a i w Wie- 
dniu zrobił ogromne wrażenie. Choro- 
bliwy nastrój stosunków francuskich, o- 
skarzenia miotane na najznakomitszych 
mężów republiki, na Rouviera, Floqueta, 
Freycineta, podejrzenia, które ścichnąć 
nie chcą wobec samej nawet osoby pre- 
zydenta, nie mogły zostać bez wpływu 
w Rosyl. Wszak Meszczerskij w Grażda- 
ninie, który czerpie nieraz swoje inspi- 
racye z biur sekretaryatów dworskich, od 
pierwszej chwili, kiedy wieść o przymie- 
tzu rosyjsko-francuskiem się rozeszła, 
zachowywał się chłodno wobee okrzyków 
wielkiej części prasy rosyjskiej, a nawet 
wrogo. Faktem jest, że car i jego kama- 
ryla gwałt zadawali swoim uczuciom, 
zbliżając się do Francyi republikańskiej, 
do rządu nienaridzącego wszelkiej wła- 
dzy nieograniczonej. Względy polityki 
zwyciężyły, ale zarazem rząd rosyjski 
deptał jak mógł wszelkie objawy entu- 
zyazmu dla Francyi, słusznie obawiając 
się, aby spopularyzowanie tego związku 
politycznego w kraju rządzonym despo- 
tycznie nie wywołało tęsknot za wewnę- 
trzną formą państwową republiki. 

Kiedy Carnot całował chłopczyka 
przebranego po rosyjsku, Śmiano się 
z maskarady tej w Paryżu, ale ilekroć 
żywsze objawy sympatyi dla Francyi wy- 
zierały z artykułów postępowych pism 
rosyjskich, tylekroć półurzędowe gazety 
dawały im kwaśną odprawę i wcale nie 
z humorem, ale z niędająca się ukryć 
złością. 

We Francyi można się śmiać, bo tam 
nie ma niebezpieczeństwa, aby się ktoś 
zakochał w Sachalinie, Kamezatce i Pe- 
tro-Pawłowskiej kreposti! W Rosyi nato- 
miast nikt carowi zagwarantować nie 
może, iż lud jego nie zechciałby zabawić 
się w republikę. Francya ma zresztą sta- 
rą tradycyę dyplomatyczną, która bez 
szwanku pozwala jej wiązać się z kim- 
kolwiek. Już w 17 wieku wiazał się Lu- 


Assocyacya tych myśli byłaby jej 
wyjaśniła ciemne tło tragedyi, w której 
bezwiednie grała rolę niewinnej oflary, 
jako poświęconej na eksnijacyę błędów — 
które nie były jej błędami. 

Ale ona była dzieckiem, kobietą tyl- 
ko przez drażliwość wrażeń; wzruszenie 
więc jakie imię nieznanej sąsiadki wy- 
wołało u Ksawerego, było dla niej jedną 
tajemnicą więcej jaka przyłączyłu się do 
tylu różnych tajemniczości, któremi sie 
czuła otoczoną, przygnębioną, obarczona. 
Przepędziła znowu noe w niepokoju, 
znowu tak boleśnie wzruszona i przeję- 
ta, że postanowiła uciee się do jedynego 
środka, który pobożna naiwność zalecała 
jej na wszelkie zgryzoty. Postanowiła 
pójść do spowiedzi. Spowiednikiem jej 
był w Palermo misyonurz francuski, 
ktory codzień był w katedrze. 

Poszła tam z pokojową o pół do ósmej, 
spodziewając Się powrócić przed obu- 
dzeniem się matki. 

W swojem zmięszaniu zapomniała, 
że była to niedziela, jedyny dzień w ty- 
godniu, w którym nie było w kościele 
ojca Mongeron. 

Powracała tedy niezadowolona sama 
z siebie; szła wybrzeżem Mariny patrząc 
na zatokę, w której morskie bałwany 
pieniły się i kurczyły grzebieniowato. 
Nie była wstanie poświęcić całej uwagi 
widokowi tego krajobrazu tak, jak pier- 
wej nie mogła zatopić się w modlitwie; 
uwaga jej wewnętrzna, wszystkie jej my- 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 10, 
tudzież „Biuro dzienników* ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogloszenia przyjmują: 


w Paryżu: ©. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10: Rudolf Moose, Seilerstadte 2; 
. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dunker, Wollzeile G; 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
sasse (.— W Hamburgu: A. Steiner, — W Frank- 
furcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C. 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 

ENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 39 et. i 


jdwik X1V. z Turcyą. W społeczeństwach 
natomiast tak niskich, jak rosyjskie nie 
można rozróżnić sympatyj politycznych 
od społecznych, niebezpiecznem też być 
może, gdy lud słyszy, że car wiąże się 
z Carnotem. 

Czuje to od dawna dyplomacya euro- 
pejska i czeka na rozwiązanie stosunków 
francusko-rosyjskich. Artykuł w Zeters- 
burskie Wiedom., który wprost zachęca 
posła niemieckiego, aby skorzystał z uspo- 
sobienia przeciw Francyi skompromito- 
wanej francuskim skandalem i jako per- 
| sona gratissima na dworze sprowadził 
zbliżenie się Rosyi do Niemiec — arty- 
kul ten gotowi niektórzy politycy uwa- 
żać za punkt zwrotny w stosunkach ca- 
ratu do republiki. Mylą się atoli ci ko- 
mentatorowie. 

Zapewne chwila obecna jest bardzo 
krytyczną dla Francyi, zapewne car nigdy 
nie życzył dobrze republice a nominacya 
ksiecia Napoleona na komendanta pułku 
dragonów w Kaliszu i wizyta tego księ- 
cia u cara w Gatczynie, nie bardzo sa 
zdolne wpłynąć korzystnie w Paryżu. Ale 
wszystkie te kroki Rosyi, jawne i skryte 
sympatye dla wrogów republiki, kokieto- 
[wanie z berlitskim rządem i alarmowa- 
|nie publiczności takiemi, na efekt obli- 
czonemi artykułami, jak ZPetersł. Wied. 
w niezżewm nie zmienią stosunków rosyj- 
sko-francuskich. Francya wcale nie po- 
trzebuje Rosyi i tylko chcąc cdwetu ma 
cesarstwie niemieckiem, szukała i szuka 
związku z caratem. Rosya zaś ma swoję 
misyę zaborezą, ma swoje zadanie zje- 
dnoczenia wszystkich Słowian pod u- 
szezęśliwiającem berłem Iwanów i Pio- 
trów i w tym celu szuka pomocy Francyi. 

Na zadatek przyszłych wypraw wo- 
jennych kazała szbie Rosya pożyczyć 
kilkaset milionów, a ze starszych poży- 
czek umieściła po dobrej cenie około 
dwóch miliardów ! Związek więc dotych- 
czas doskonale się opłacił, a jeśli carat 
się gniewa dziś, to z pewnościa nie na 
repnblikę, bo to już gniew dawny — ani 
na skandale panamskie, bo podobne afe- 
ry zdarzają się w najlepszych rodzi- 
nach — rosyjskich. 

Właśnie co wytoczono sekretarzowi 
akademii sztuk w Petersburgu, radcy 
|lssejewowi, proces o przeniewierstwo i 
skazano go na Sybir. Przykład dnia osta- 
tniego — a żaden dzień nie zostaje dłu- 
żnyim statystyce oszustwa administracyi 
rosyjskiej. Gdzie są owe koszary koło 


Kiszenewa, które kosztować miały 6 mi- 
lionów rubli, a do których budowy ani 
jednej belki nie dostawiono — a ileż 
senzicyjnych procesów nie umorzono po 
wojnie w r. 1677/8! We Francyi tylko 
dzięki republikańskiej formie rządu, która 
nie zna żadnych aktów carskiej łaski zo- 
stawiania rzeczy w ciemności, wywle- 
czono najbrudniejsze sprawy. 

Republika wyjdzie zwycięsko z tych 
przejść. Carat dobrze to wie i czuje i 
jeśli dziś urządzać każe rodzaj odwrotu 
w stosunkach z republiką, to chodzi mu 
o coś całkiem innego. Sądzi, że uda mu 
się zyskać nowy kredyt w Berlinie i 
otwarcie turgów niemieckich na zboże. 
Wahając się między Francya a Niemca- 
mi nie ustaje ani na chwilę w swych 
robotach na półwyspie Balkańskim, carat 
chce zarobić uczciwa prowizyę na swojej 
z roku na rok wypowiedzialnej przyjaźni! 

I na tem Niemcy mieliby się nie zro- 
zumieć ? 


W antrakcie. 


i Lwów 29. grudnia. 
, Swięta minione stanowiły dla wszyst- 
kich angażowanych w sprawie panamskiej 
aktorów pożądaną pauzę. Pauza taka dla 


śli oddane były narzeczonemu, nagłej 
zmianie jego humoru, jego wyjazdowi. 

Nagle jakby ze snu zbudził ją głos 
starej Małgorzaty, która niespodziewanie 
odezwała się: 

— Dowiemy się 
dnej pani Raffraye. 
idzie naprzeciw nas. 
„ W istocie ujrzała dziecko w oddale- 
niu trzydziestu kroków, ale w tejże 
chwili piastunka wzięła małą za ręke i 
uprowadziła ją na drugą stronę drogi. 
Tendencya tego ruchu prawie gwałto- 
wnego była tak widoczna, że Małgorza- 
ta stanęła jak wryta: 

— (zy się nas boją ? 

— Czyżeś pewna, że nas widziały ? 
— rzekła Henryka. 

— Najpewniejsza ! Może pani Raffraye 
ma się gorzej i niecierpliwia się pyta- 
niami o jej zdrowie, a może spieszą na 
mszę. Zaden z tych powodów nie trafil 
do przekonania Henryki, ale nie zbi- 
jała ich. 

W swem smutnem usposobieniu za- 
chowanie się bony wywołało w niej 
myśl: 

— Ta dziewczyna nie postępuje z 
własnej inicyatywy. Jest posłuszną roz- 
kazom. A więc pani Raffraye była nie- 
zadowolona z tego, że dziecko mówiło ze 
mną onegdaj ? 


coś nowego o bie- 
Oto panna Adela 


(©. d. n.) 


2 
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widzów i słuchaczy służy do wymiany 
zdań i oceny poszczególnych scen i gry 
aktorów w ukończonym akcie. Dzienniki 
więc zapełniają teraz swe łamy sądami 
np. Zoli (patrz wez. telegram), Crispiego 
i innych, wypowiedzianymi w tym an 
trakcie. 

Dobry sobie jest Crispi, który — jak 
*'wsze — i tu chce się wydać przewi- 
jącym ex post mężem stanu. Podczas 

interwiewu, który podał Le Jour, wyra- 
ził się włoski Bismark, że sprawa panam- 
ska jest aktem zemsty bulanżyzmu, ale 
pocieszał swego rozmowcę tem, iż rzecz 
pospolita już niejeden taki napad wytrzy- 
mawszy i ten przebędzie bezpiecznie. 
Herza miał on przejrzeć zaraz przy pier- 
wszem spotkaniu w r. 1889 i zbyć go 
lekceważąco, na co Herz pożegnać go 
miał słowami: „Może jeszcze wrócę w in- 
nych warunkach*. Jak jednak pogodzić 
przezorność Crispiego z doniesiem rzym- 
skiej Opinione, że właśnie on to wyrobić 
miał u króla wysoką dekoracyę dla Her- 
za, lecz następca jego Rudini zdołał co- 
fnąć dekret odnośny. 

Tak się bawia wielcy ludzie. A mali, 
których nikt nie interwiewuje? Ci po- 
przestają na ploteczkach, a dzienniki 
bulwarowe nazbierawszy takich najsprze- 
czniejszych pogłosek całą masę, podają 
je, tę niezdrowa strawę, swym łatwo- 
wiernym czytelnikom jako opinię publi- 
czną. Najbardziej senzacyjną z tych po- 
głosek jest stwierdzenie (?), że Reinach 
zmarł Śmiercią naturalną. Naturalnie po 
tylu depeszach, z których jedna nawet 
wprost podała nazwisko prof. Bouardela, 
orzekającego, iż śmierć była gwałtowna, 
dziś słysząc, że ten sam rzeczoznawca 
nie znalazł śladów Śmierci niezwykłej, 
nie chce się wierzyć ostatniej wersyi i 
mimowoli wietrzy się jakiś podstęp. 
W każdym razie dobrze zrobiono, iż ce- 
lem skonstatowania tego orzeczenia za- 
rządzono ponowne badanie zwłok przez 
rzeczoznawców. : 

Dalej zapisuje Figaro, który pokpił 
sprawę z Bouardelem, pogłoskę, jakoby 
w biurach towarzystwa panamskiego zna- 
leziono odpisy listów Fontane'a, wskutek 
czego została odkryta cała koresponden- 
cya pomiędzy towarzystwem panamskiem 
a Hertzem i Artonem. Odpisy te zawie- 
rać mają nazwiska posłów i senatorów, 
którzy brali udział w przekupstwach pa- 
namskich, dalej poszczególne pretensye 
każdego z nich i wypłacone im w rze- 
czywistości sumy, wraz z szczegółowemi 
datami. Podajemy tę wiadomość na ra- 
cehunek Figara. 

O nowych rewizyach zresztą na razie 
cicho. Słychać jedynie, że sąd paryski 
ma zażądać wydania Hertza od sądów 
angielskich. zę. * 

Niestety pogłoska ta utrzymuje się 
od dłuższego czasu, nie wchodząc w sfe- 
rę rzeczywistości; robi to wrażenie, jak 

dyby z umysłu poprzestawano na gro- 
zbie, aby dać Hertzowi, którego wszyscy 
się boją, sposobność do szukania bez- 
I aniejerego schronienia, niż w An- 

ii. 
F Póki zresztą ankieta parlamentarna 
nie pudejmie na nowo swych czynności, 
zawieszonych z powodu Świąt, — a u- 
czynić to ma dziś — póty nic nowego 
powiedzieć się nie da, coby rzeczywi- 
ście lawinie panamskiej nowy pęd nada- 
wało. 

Zaznaczyć jedynie wypada, iż to, coś- 
my o zwycięstwie Carnota wczoraj pl- 
sali, znajduje zupełnie potwierdzenie w 
fakcie, o którym donoszą telegramy. Oto 
27 bm. podezas obchodu 70 rocznicy uro- 
dzin Pasteura ludność dzielnicy studen 
ckiej t. zw. „Quartier latin“ przedewszyst- 
kiem studenci, wyprawiła Carnotowi wiel- 
kie owacye. 

Za to bulanżyści po nieudałym za- 
machu, łzy wylewają na grobie zmarłego 
generała i wieszają — jak podaje tele- 
gram brukselski — na nim wieńce z czer- 
wonych gwożdzików z napisem: „Dziś 
byłbyś cesarzem Francuzów!” 

o chyba nie potrzebnje komentarzy. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn d. 26. grudnia, 
tFerye świąteczne i polityczne. — Mowy o home- 
Miu. — Niezgoda w obozie iryjskim. — Fundusz 
ligi narodowej. — Projekt wystawy londyńskiej — 

Baines o Indyach. — Przyrodnik Owen ) 

Gladstone na święta z rodziną wyje- 
chał do Biarritzu we Francyi, ministrom 
zaś jako npominek zostawił do wykoń- 
czenia projekt homerułu. Oficyalnie ani 
o treści ani o formie tego bilu nie nie- 
wiadomo, zdaje się, że Gladstone chce 
niespodziankę zrobić i zwolennikom i 
przeciwnikom swoim. Tymczasem stron- 
nictwa wszystkich odcieni politycznych 
odbywają zgromadzenie po zgromadzeniu 
i broń ostrzą do przyszłego ataku i o- 
brony. 

Liberalny deputowany sir Edward 
Reed wystosował do stowarzyszenia li- 
beralnego w Cardiffie list, uważany przez 
przeciwników homerulu za memento, wy- 
stosowane do wigów, aby nie przyzna- 
wali Irlandyi zbyt wielkich przywilejów. 
Torysi i unioniści widzieli w tej ode- 
zwie znak niezgody partyi liberalnej. 
Tymczasem stronnictwa te bardzo nie- 
miłego doznały rozczarowania, bo temi 
dniami Reed przed swymi wyborcami 
oświadczył, że list jego był tylko ostrze- 
żeniem dla pewnego odłamu Parnelli- 
stów, „który zanadto wygórowane stawia 
Żądania, jak np. bezwarunkowy powrót 
wydalonych dzierżawców i ogólne uła- 
skawienie dynamitardów iryjskich. 

„ W samym obozie irlandzkim pannje 
niezgoda. Parnelliści oświadczyli, że do- 
póty zgody między stronnictwami iryj- 
skiemi nie będzie, dopóki Healy, prze- 
wódca klerykalnej frakcyi nie zrzeknie 
się roli anie 

Iryjski fundusz w Paryżu wynosi w 
chwili obecnej 35.00 funtów szterlingów. 
Po odtrącenin długów, tj. na rzecz żony 
Parnella 5.000 funtów, lorda-majora du- 
blińskiego 2.000, banku iryjskiego 3.000 
i innych wydatków ligi narodowej, po- 
zostaje 21.000.funtów, które członkowie 
parlamentu Dillon, Davitt i Harrington 


proponują rozdzielić między wypędzonych 
dzierżawców. 

Stowarzyszenie reformowe, które się 
w Londynie zawiązało, wzięło sobie za 
zadanie dążyć do polepszenia gospodarki 
miejskiej, Tramwaje już przeszły pod 
zarząd miasta, dalszym krokiem powinno 
być zniesienie systemu przedsiębiorstw 
przy budowach miejskich. 

Walne zgromadzenie w sprawie wy- 
stawy światowej w Londynie w r. 1895, 
odbyło się pod przewodnictwem członka 
parlamentu Conybearea, w którym udział 
wzięli przeważnie robotnicy i przemy- 
słowcy. Mowcy omawiali smutny stan 
handlu i przemysłu w Anglii i oświad- 
czyli, że do ich podniesienia tylko wy- 
stawa światowa może się przyczynić, 
której od r. 1862 nie było w Londynie. 
Wybrano więc wydział, którego zada- 
niem będzie pozyskanie poparcia dla lon- 
dyńskiej wystawy światowej w r. 1895 
u rządu, Izb handlowych i parlamentu. 
Zgromadzenie oświadczyło się zatem, aby 
nie tworzyć funduszów gwarancyjnych. 
lecz aby rząd wziął na siebie odpowie- 
dzialność. 

P. Baines miał wykład „O wielkości 
Indyi*, w stowarzyszeniu statystycznem. 

Ciekawem dla was będzie to, że Hin- 
dusi są bardzo wierni swojej glebie i 
prawie nie znają emigracyi. Głównem 
jego zajęciem jest uprawa roli, a mała 
tylko liczba do miast wielkich się udaje, 
by innym oddać się zawodom. W Anglii 
żyje 58 pre. ludności po miastach, w In- 
dyach 43/, pre. Dwie trzecie całej ludno- 
ści indyjskiej trudnia się uprawa roli. 
Na jedna milę kwadratową przypada 184 
mieszkańców. 

Zmarły przed kilku dniami znakomity 
przyrodnik sir Ryszard Owen zamyka 
szereg sławnych badaczów przyrody z 
czesów pierwszej połowy rządów królowej 
Wjktoryi: Davy, Furaday, Herschel, Lyell 
i Darwin. Wszyscy oni już nie żyją. 

Owen urodził się w r. 1804 i był u- 
czniem Cuviera. Owen pracował na polu 
anatomii porównawczej i paleontologii. 
Był on najpierw asystentem kuratora 
muzeum anatomicznego w „Royal Col- 
lege of Surgeons", a w r. 1886 otrzymał 
profesurę w Londynie. W r. 1856 został 
dyrektorem zbiorów w „British Museum“, 
a urząd ten piastował aż do r. 1898. Od 
tego czasu aż do śmierci swojej Owen 
przebywał w darowanej mu przez królo- 
wę Wiktoryę willi Sheen Lodge w parku 
Richmondu. Owenowi zawd._ięcza Lon- 
dya wystawienie nowego gmachu muze- 
alnego dla zbiorów przyrodniczych, a za- 
sługa ta więcej przyczyniła się do popu- 
łarności jego, aniżeli odkrycie „Trichinae 
spiralis*, powodującej tak zwaną trychi- 
nozę. 

Pracowitość i twórczość Owena jest 
podziwienia godną; napisał on więcej niż 
400 dzieł. Najważniejsze z nich jest 
„Anatomia porównawcza kręgowców“, 
która wyszła w r. 1866 w trzech to- 
mach. Ciekawy jest stosunek jego do 
Darwina. Darwin, młodszy o pięć lat, 
korzystał nie mało z bogatego materyału 
starszego przyrodnika, podnosił zresztą 
niejednokrotnie wysokie znaczenie prac 
Owena na polu przyrodniczem. Owen też 
2 początku z wielkiem zajęciem śledził 
rezułiatów teoryi Darwina. Ale kiedy 
Darwin, a jeszcze więcej młodzi jego na- 
śladowcy, coraz to radykalniejsze wycia 
gali konsekwencye i teoryą ewolucyjną 
niebywałego przewrotu w naukach przy- 
rodniczych dokonali, Owen, który był ba- 
daczem przyrody, przeszedł do obozu 
przeciwników Darwina. , 


List Lenartowicza. 


Donieśliśmy, że „Gwiazda* lwowska, 
jak co roku, przesłała Lenartowiczowi 
życzenia swoje na św. Teofila z wierszem 
p. Platona Kosteckiego, w którym wspo- 
mniano także o śp. Mieczysławie Darow- 
skim, tudzież z winietą, rysowaną przez 
p. 7. Kośmińskiego, a przedstawiającą lud 
roboczy, garnący się do lirnika 4 wize- 
runkiem Lwowa na tle, — i że zarazem 
grono wybitniejszych obywateli miasta 
osobno przesłało Lenartowiczowi życzenia 
swoje z winietą, odnoszącą się do oświa- 
ty ludu. i 

Tymczasowo podziękował nasz Lirsik 
listem, wystosowanym do p. Platona 
Kosteckiego, właściwe z:ś podzięko- 
wanie — jak w tym liście zapowiedział 
złoży on osobiście. 

żórawiami przybedzie Lenarto- 
wicz do Lwowa, do kraja. Wieść ta 
radosna rozbiegla się naturalnie już wczo 
raj, i wszędzie przyjęto ją z najserde- 
czniejszym zapałem. Przybędzie nie sam, 
ale znowemi pieśniami, które tu odda do 
druku. 

Wystosowany do p. Platona Kostee- 
kiego list opiewa: 

„Florencya 24. grudnia 1892. 

„Drogi Serdeczny Bracie! Na list 
Wasz z podziękowaniem pospieszam, a 
zdaje się mi, że lepiej Wam podziękuję, 
ofiarując to, eo mam najlepszego, co się 
pod sercem wylęgło, pieśni ojczyste gmin- 
ne Towarzystwa rzemieślników braci, z 
któremi, da Bóg doczekać wiosny, wybie- 
ram się do Lwowa, i które przed wydru- 
kowaniem, na zebraniu braci od młota, 
od topora, pługa i wszelakiego rzemiosła 
zamierzam odczytać. Będzie to dla mnie 
największa uczta, zobaczyć choć raz w 
życiu twarz w twarz słuchaczy życzli- 
wych, serca jednem czuciem bijące. 

_ Biegaj, Najzacniejszy Bracie, Zaraz, 
i to im zapowiedz. Nie są to osobliwości, 
ale przecież mam nadzieję, że dobrem 
sercem będą przyjęte. 

. Pamięć śp. Mieczysława Darowskiego 
jest mi tak przytomną, jakbym go wi- 
dział przed oczami, zachęcającego: „A 
pracuj, a dalej, a dalej, do końca życia 
masz jeszcze przed sobą 15 lat, po któ: 
rych zobaczymy się znowu* (własne jego 
słowa z listu przed zgonem). Ergo przy- 
ciągnę i powitam Lwów ukochany. Ój, 
grodzie ty i narodzie mój, a godnyż ja 
twojego uznania? Ani to wieszez ulau- 
rowany, ani rycerz zawołauny! — ale ty, 


miasto serdeczne, przygarniasz każdego, nek redakcyi „Gazety Narodowej“, dawniej 


który przychodzi w imię Boże i w imię | współpracownik 


Ojezyzny wspólnej ! 


Podziękujże wszystkim podpisanym i | wanego 


„Dziennika Polskiego“ i 
„Różowego Domina*, wyda- 
Włodzimierza Zagórskiego 


współredaktor 
przez 


niepodpisanym, i poczciwym i sławe- |(Chochlika). Redakcya „Szezutka* wzmo- 
taym i wielmożnym i jaśnie wielmo- |cqiocą została zarazem najlepszemi siłami, 
żnym, i jak się kto tytułuje — jakbądź, | które niewątpliwie przywrócą mu jego sławę 
wszyscy w sercu mojem na równej ła-|a nie zapomną o jego tradycyi: że celem po- 
wce siedzą. Napiszę do Czcigodnego Ja- |lityeznym tygodnika humorystyczno - satyry- 
na Czerszyka, do Najzacniejszego |cznego jest nietylko rozweselać czytelników 
P. Małeckiego i Mochnackie-|ale i oddziaływać na politykę kraju. 


go it. d., ale już chyba około Nowego 


roku -- a dziś, nie chcąc zwlekać. zbe- | pjsterstwa komunikacyi 


O eweniunalnem ntwerzen:n mi- 
powstaje obecnie 


czawszy się na widok Lirnika i Ludka znowu pogłoska. Notuje ją wiedeński kore- 
serdecznego, wyprawiam coprędzej to, €0 |spondent Kurj. Pozn., pisząc: „Do składu 


się rzekło wyżej. 
Twój najprzywiązańszy brat i sługa. 
Teofil Lenartowicza,” 


Od wydawnictwa, 


„Gazeta Narodowa rozpoczyna: wszechwładnego, 
jac 32 rok istni-nia, pozostaje wierną |4 la Hobbes! 
swojej tradycyi, wierną swemu dążeniu do |534" 
jak najszerszego rozwoju autonomii jro zatem 3 
krajowej. Obronę zasad autonomicznych | olbrzymia gałąź 


uważa ona za jeden z głównych 
któw programowych naszej 
politycznej i w tej też myśli Gazeta Na 


pun 


rodowa jest wyrazem tego poważnego | R Austryi 
grona posłów, które jako najpierwszy | komunikacji. 
punkt swego programu uznaje ustawiczna | nie posłem 
pracę nad rozszerzeniem i wzmocnieniem |0 mandat. 


samorządu narodowego w ustawodaw- 
stwie i w praktyce, w parlamencie i 
kraju. 

Celem uczynienia Gazety Narodowej 
na polu publieystycznem jak najlepszem 
pismem, zapewniwszy sobie tak w dzie- 
dzinie politycznej, jak społecznej i eko- 
nomicznej jak najszybsze i najdokładniej- 
sze informacye zarówno z kraju, jak z 
Wiednia i z po za granie monarchii — 
powiększamy z dniem dzisiejszym 
ilość tekstu w naszem piśmie. 

Sprawy krajowe i ekonomi- 
czne, a wśród tych dotyczące naszego 
rolnictwa będą i nadal w Gazrcie Naro- 
dowej jak najobszerniej trakto 
wane. Dział ekonomiczny zna 
cznie rozszerzamy i będziemy się 
starali jeszcze bardziej urozmaicić. 

Dia fejletonów powićścio 
wych zapewniliśmy sobie na Ikw. r. p. 
utwory: Maryi Rodziewiczówny, 
Juliana Łętowskiego, Abgar- 
Sołtana i S. Graybnera. 

Do fejletonu literackiego 
przyrzekł nam swoją cenną pracę Zy- 
gmunt Kaczkowski. 

Na czwartej stronicy naszego pisma 
w miarę miejsca zamieszczać będziemy 
w przekładzie powieści obcych 
znakomitych autorów. 

Ag” Pomimo wszystkich zarządzo* 
nych ulepszeń warunki prenumeraty pozo- 
stają dotychczasowe. 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domn: 


miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 ,„ 
półrocznie 9 „ — , 
na prowincyi z przesyłką pocztowa: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie GAM 
półrocznie TOn 


ZEK Z powodu nawałn pracy w pier 
wszych dniach roku, jak niemniej eslem 
ustalenia nakładu prosimy o wczesne 
o ile to możliwe — nadsyłanie prenu- 


meraty. "E 


W skutek zawartego układu z wy- 
dawcą Czytelnicy nasi nabywać mogą p? 
cenie, dla nich wyłacznie znacakic 
zniżonej, dwa dziela następujące : 

„Antologia polska”, wybór najcel- 
niejszych utworów poetów polskich z 15 
illustracyami Andriollego, Brandta, Ger- 
sona, Kossaka, Lessera, Amurki i innych, 
wydanie wykonane na welinowym papie- 
rze, w przepysznej oprawie ze złoconymi 
brzegami. (Cena 6 zł, dla naszych zaś 
Czytelników tylko zł 450. 

„Syberya* Jerzego Kennanau, 
dosłowne tłumaczenie rozgłośnego w ca- 
łej Europie i Ameryce dzieła, pomnożone 
dodatkiem o Polakach na Syberyi. 3 to- 
my objętości razem około gąjO stronie 
w trwałej i ozdobnej opratwe z wize- 
runkiem skazańca na okładce. Cena zł. 
520 zaś dla naszych Czytelników tyl- 
ko 4 zł. 

Oba zaś powyższe dzieła tylko za 8 
zł. 20 et. 

Zamówienia wraz z należytością prze- 
syłać należy do Administracyi Guzety 
Narodowej. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 29 grudnia. 


Mianowania Adjunktami sądowymi mia- 
nowani zostali adjunkci sądów powiatowych: 
Józef Zelek dla Krakowa, Gustaw Gruener 
dla Tarnowa, Walenty Cyeon dla Nowego 
Sacza, Kazimierz Gałciński dla Krakowa, 
Ludwik Dobrowolski dla Nowego Sącza, dr. 
Wojciech Stanisław Dąbrowiecki dla Krako- 
wa, Jam Maryniarzyk dla Jasła, Marcin 
Staszczak dla Rzeszowa. Adjunktowi sądu 
powiatowego bez miejsca przeznaczenia Fr. 
Leonowi Kochow dano miejsce adjunkta sądu 
pow. w Jordanowie. 

Adjunktami sądów powiatowych mianowa- 
ni zostali auskultanci: Stanisław Józef Ni- 
klewicz dla Czarnego Dunajca, Marjan Czer- 
ny dla Krosna, Jan Jarosz dla Dąbrowy, 
Jan Bibro dla Pilzna, Tytus Lopatiner dla 
Limanowy, Franciszek Ścibor dla Wojnicza, 
dr. Karol Kurkowski dla Żabna, dr. Leon 
Jasiewicz dla Mszany dolnej, dr. Władysław 
Fedorowicz dla Głogowa i Jan Ozimek dla 
Leżajska. 


Minister sprawiedliwości przeniósł adjun- 
któw sądów powiatowych Stanisława Kuzię 
do Kęt, Franciszka Balcera do Leżajska, 
Jana Hałatkiewicza do Bochni, Władysława 
Krzyszkowskiego do Tyczyna, Jana Leicham- 
scheidera do Gorlic. 

„Redakcyą „Szozutka* który w nie- 
dzielę rozpoczyna 25 - lecie swego istnienia, 
objął p. Romuald Theodorowiez, czło- 


działalności | zarządu państwowego, 


gabinetu, zapewne wstąpi jako minister ko- 
munikacyi p.Biliński. Korespondent wasz, 
|nie narzucając w tej mierze swego zdania 
nikomu, był zawsze i jest stanowczym prze- 
ciwnikiem upaństwowienia kolei żelaznych, 
w czem widzi znaczny krok na drodze do 
socyalizmu państwowego, alias do państwa 
państwa „Leviathana* 
Atoli, skoro już państwo za- 
nęło większą część kolei żelaznych, sko- 
zatem powstała także w Austryi nowa, 

organizmu państwowego, 
jak inne główne wydziały 
słuszna, aby jak nie- 
mal w wszystkich innych państwach także 
powstało odrębne  ministerynm 

Wprawdzie p. Bilitski obe- 
nie jest. Ale łatwo wystara się 
W każdym zaś razie po jego u- 
czego mu od 


równie ważna, 


stąpieniu gabinet uzyska to, 


w |czasu wystąpienia p. Dunajewskiego niedo- 


staje — znakomitego mowcę, zdolnego prze- 
mawiać dobrze nietylko o sprawach facho- 


wych, eo umieją pp. Gautsch, Schoenborn i 
Bacquehem, lecz także o kwestyach polity- 
cznych.* 


_ Wybór vzupełniający jednego człon- 
ka. Rady powiatowej w Żydaczowie z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na 
dzień 3 lutego 1898. 

Konkurs. Wydział krajowy rozpisuje 
konkurs na nadanie trzech posagów po 287 
zł. z fundacyi ś. p. Maksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemiauowskich dla bie- 
dnych, moralnie się prowadzących dziewcząt, 
córek mieszczan wszystkich miast 1 miaste- 
czek galicyjskich z wyjątkiem miast Lwowa 
i Krakowa. Dziewczęta mają być wyznania 
katoliekiego i liczyń nie mniej, niż siedmna- 
ścic, a nie więcej, niż dwadzieścia cztery 
lat. Prośbę wnieść należy do Wydziału kra- 
jowego najdalej do dnia 28 lutego 1893 r. 

Nowe fundacye stypendyjne. Z po- 
czątkiem roku szkolnego 1892/3 wprowadził 
Wydział krajowy w życie ośm nowych fun- 
dacyj: 1) Fundacyę Tomasza Hodziocha, w 
której systemizowano sześć stypendyów po 
100 zł. rocznie dla zwyczajnych uczniów kra- 
jowej średniej szkoły rolniczej w Czernieho- 
| wie. 2) Fundacyę imienia Jezienickich, w któ- 
rejŚsystemizowano jedno stypendynm 0 ro- 
cnycih 300 zł., lub też dwa po 150 zł. ro- 
cznie wyłącznie dla uczniów szkół publi- 
cznych średnich lub wyższych, krewnych śp. 
fundatora ks. Marka Jezieniekiego. 3) Fun- 
dacyę śp. Karola Skibińskicgo, w której sy- 
stemizowano dwa stypendya po 100 zł, ro- 
„cznie dla uczniów, uczęszczających do szkół 
publicznych w kaju, a wyznających religię 
katolieką. 4) Fundacyę śp. Stanisiawa Strzał- 
kowskiesgo, w której systemizowano trzy, a 
ewentualnie więcej stypendyów po 250 zł. 
rocznie dla młodzieży narodowości polskiej, 
obrządku rz. kat., uczeszczającej do szkoły 
politechnieznej we Lwowie, albo też na wy- 
dzial filozoficzny, prawniczy lub lekarski je- 
dnego z kraj. uniwersytetów, albo też wre- 
szcie do kraj. wyższej szkoły rolniczej w Du- 
blanach, Inb na wydział rolniczy uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, 5) Fundacyę Jana i 
Tekli małż. Szlezingerów, w której systemi- 
zowano jedno stypendyum o rocznych 40 zł. 
dla ubogich uczniów wyznania chrześcijań- 
skiego, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publieaiych w Kałuszu. 6) Fundacyę ś. p, 
Kiementyny Teodorowiczównej, w której sy- 
stomizowano jedno stypendyum o rocznych 
60 zł. dla ubogich uczennie jakichkolwiek 
szkół publicznych w kraju. 7) Fundacyc pn. 
„Stypendyum Wincentego Trojanowskiego*, 
w której systemizowano jedno stypendyum o 
rocznych 130 zł, przeznae one dla ubogich 
uczniów szkół publicznych niższych, średnich 
lub wyższych. 8) Fundacyę hr. Franciszka 
Urbańskiego, w której systemizowano dwa 
stypendya, wynoszące na teraz po 600 zł. 
rocznie, przeznaczone dla artystów polskiego 
pochodzenia, kształcących się w szkole sztuk 
pięknych w Krakowie. 


Ćwiczenia obrony krajowej. Mini- 
sterstwo obrony krajowej rezporządziło co do 
czterotygodniowych ćwiczeń obrony krajowej 
w r. 1893 jak nastepuje: 

1. Piechota obrony krajowej odbywać 
będzie po jednem ćwiczeniu wstepnem, bez- 
pośrednio po wiosennem wykształceniu re- 
krutów, następnie po jednem ćwiezeniu głó- 
wnem. Do tych ćwiczeń będą powołani: a) 
wszyscy bezpośrednio wcieleni do obrony 
krajowej, asenterowani w latach 1592, 1891, 
1890, 1888. 1886 i 1888, co się tyczy 
ostatniego roku z wyjątkiem tych, którzy 
już dotąd dacznie odbyli ćwiczenia dłuższe, 
aniżeli 20-tygodniowe; b) przeniesieni z re- 
zerwy wojska do obrony krajowej, asente- 
rowani w r. 1888; następnie e) co do asen- 
terowanych w latach nastepujących, miano- 
wicie: asenterowani w r. 1689 bezpośrednio 


do obrony krajowej, którzy dotąd lacznie 
odhyli ćwiczenia nie dłuższe jak 8-tygo- 
dniowe, ascnterowani w r. 1887 bozpośre- 


dmio do obrony krajowej, którzy dotąd lą- 
cznie odbyli ćwiczenia nie dłuższe jak 16- 
tygodniowe i asenterowani z r. 1582 bez- 
pośrednio do obrony krajowej, którzy dotąd 
łącznie odbyli ćwiezenia nie dłuższe jak 20- 
tygodniowe; Ww końcu d) rezerwiści zapasów 
obrony krajowej, asenterowani w r. 1892, 
1889 i 1886, eo się tyczy asenterowanych 
w r. 1886 z wyjątkiem tych, którzy dotąd 
łącznie odbyli ćwiczenia dłużsże, aniżeli 8- 
tygodniowe, dalej asenterowani w r. 1890 
i 1891, którzy jeszcze żadnego ćwiczenia 
nie odbyli. 


2. Kawalerya obrony krajowej: kawa- 
lerya obrony krajowej odbywać będzie w r. 
1898 ćwiczenia w ten sposób, iż przede- 
wszystkiem powołani będa żołnierze asente- 
rowani w r. 1882 i w razie potrzeby także 
ci żołnierze asenterowani w r. 1881, którzy 
jednego lub więcej ustawą przepisanych ćwi- 
czeń w rezerwie wojska, względnie w obro- 


nie krajowej 
odbyli. 


Z miasta, 


Obiad. U p. namiestnika odbył się wezo- 
raj o godzinie 7 wieczorem obiad na 24 
nakryć. 

Opła'ef. Stowarzyszenie kat. młodzieży 
„Skała“ zaprasza członków na wspólny 
opłatek w sobotę d. 31. bm. o godz. 6. 
wieczorem w lokalu stow. 


Z% prezydr:um msgłstratu otrzymu- 
jemy następujące pismo: Pp. Gustaw Schnei- 
der i Jakób VWoise złożyli: pierwszy kwotę 
50 zł. na poprawienie wiktu dla preben- 
daryuszów zakładu św. Łazarza, zaś drugi 
kwotę 15 zł. na rzecz ubogich ra. Lwowa. 
Za ten dar składa prezydent miasta szan. 
daweom uprzejme podziękowanie. 


Uciekł z domau rodzicielskiego uczeń 
2 kl gimnazyalnej Jan Zemla. Liczy on lat 
14, brunet, ubrany był w popielaty długi 
płaszcz i taką samą czapkę, a umknął w 
kierunku Janowa. 


100 zł. nsgrody ofiarowuje p. Teodor 
Kosarczuk znalazcy zgubionej przez niego 
w środę na dworcu kolejowym kwoty 362 zł. 
w czarnym pugilaresie. 

Marjówka w czasie sezonu zimowego 
nie mniejszemi względami gości się cieszy 
jak i w lecie. Każdy co poznał zakład ten 
wodoleczniczy urządzony wzorowo, z kom- 
fortem prawdziwie europejskim, może go 
z calem najglębszem przekonaniem zachwa- 
lać tylko i wszystkim cierpiącym, co szukają 
uzdrowienia w kuracyi wodoleczniczej, jak 
najmocniej polecać. Łatwość komunikacji ze 
Lwowem zachęca nie mało do odwiedzenia 
zakładu i zapoznania się ze stanem jego 
w zimie. W połowie drogi między Lwowem 
a Wiunikami — zat-m nie dalej jak o pół 
mili od miasta, leży piękna ta i sympaty- 
czna miejscowość, mająca wiele uroku zaró- 
wno w zimie jak w lecie. Budynki należące 
do zakładu osłonięte z jednej strony lasem, 
wzniesione z widoczną myśłą, aby mogły i 
do zimowego mieszkania służyć, nietylko na 
zewnątrz przedstawiają się świetnie, ale i 
wewnątrz zachwycają każdego swem urzą- 
dzeniem, jakiego nigdzie u wód galicyjskich 
znaleźć nie można. Zakład ten rozporządza 
wszelkiemi czynnikami zbawiennej kuracyi, 
a mianowicie doskonałą i ofitą wodą źŹródla- 
ną, wykwintnemi łazienkami, tuszami, masa- 
żem, kąpielami elektrycznemi, parowemi naj- 
lepszemi maszynami do elektryzowania cte. 
Obok tego las szpilkowy tuż położony i kryty 
deptak na czas słotny, dostarczają spaceru, 
stawy założone w ogrodzie zakładowym — 
ślizgawki. Jedną z najpierwszych zalet za- 
kładu jest kuchnia znakomita, którą kura- 
cyusze zawdzięczają nietylko doskonałemu 
kuchmistrzowi ale i tej okoliczności, że urzą- 
dzone tu jest źabłe d'hote, przy którym ró- 
wnież zasiada właściciel zakładu p. Brajer 
ze swoją rodziną, mając zawsze baczne oko 
na to jak goście są obsłużeni. 

W ogólności, nadzwyczajna troskliwość, 
jaką państwo Brajerowie otaczają swoich 
kuracyuszów, jest równie ważnym czynni- 
kiem wpływającym na ich stan zdrowia, jak 
i owe obfite środki lecznicze, któremi roz- 
porządza zakład. Żyjąa ciągle z kuracyusza- 
mi, traktują ich z taką zapobiegliwością i 
serdecznością, iż każdy co bawił tam krótki 
chociażby czas wynosi jak najmilsze wspo- 
mnienia, bo też życie towarzyskie urozma- 
maieone bogatą czytelnią, dziennikami, mu- 
zyką, wieczorem grami towarzyskiemi — jest 
tu bardzo przyjemne. Lekarzem zakładowym 
jest p. dr. Legeżyński, który w krótkim cza- 
sie umiał sobie zjednać ogólną sympatyę i 
zaufanie kuracyuszów. Słowem „Maryówka* 
stała się obecnie jedynym tego rodzaju za- 
kładem w Polsce, co uznali goście przyby- 
wający z Litwy, Ukrainy, Kongresówki oraz 
wielu odległych zakątków Galicji. 


Z kraju. 


Tow lekarskio krakowskie na po- 
siedzeniu nadzwyczajnem w dniu 26. gru- 
dnia rb. odbytem, uchwaliło jednomyślnie 
zamianować znakomitego uczonego i badacza 
L. Pasteura w Paryżu członkiem honorowym 
Towarzystwa i wysłało do niego telegram, 
donoszący o tej uchwale. 

W Droh-byczn tamtejsza Rada powia- 
towa rozpisała konkurs na posadę sekretarza 
z roczną płacą 1000 zl. 

W Korczynie w powiecie krośnień- 
skim otwartą zostanie apteka. Odnośny kon- 
kurs rozpisało już starostwo w Krośnie z 
terminem do 31 stycznia. 


Znana firma księgarska braci Jele- 
niów w Przemyślu weszła w spółkę z p. 
Ludwikiem Langiem, byłym współpracowni- 
kiem księgarni Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie i Gebethnera i Wolffa w War- 
szawie. P. Lang jest jednym z najbardziej 
fachowo wykształconych młodych księgarzy, 
zawód swój traktuje poważnie i po obywa- 
telskn, a przeszłość jego daje wszelką rę- 
kojmię, że księgarstwo prowincyonalne zy- 
ska nowy zakład, urządzony i prowadzony 
uczciwie i na wielką skalę. 

W Wieynie w powiecie złoczowskim, 
naczelnikiem gminy wybrany został właści- 
ciel tychże dóbr p. Mirosław Eder. Jest to 
dowód wielkiego uznania i ufności ze stro- 
ny włościan do p. Edera, tembardziej, że 
zamieszkuje on w tej włości dopiero od lat 
czterech. 

Otwarcie granicy. Z Czerniowiec te- 
legrafują: Rząd krajowy kazał otworzyć 
wszystkie urzędy cłowe na granicy rumuń- 
skiej. 

Kolonizacya w Poznańskiem. Po 
sener Tageblatt podaje następującą wiado- 
mość zaczerpniętą ze sfer rządowych: „Jak 
się dowiadujemy, w najbliższym czasie roz- 
pareclowane zostaną, po zatwierdzeniu pla- 
nów parcelacyjnych, następujące dobra ko- 


misyi kolonizacyjnej: a) w Księstwie: Ko- 
wałewo w pow. pleszewskim, Głuchowo 
w pow. koźmińskim, Lednagora w pow. 


gnieźnieńskim; b) w Prusach zachodnich: 
Ryńsk w pow. wabrzeskim, Barchnowy w 
pow. starogardzkim i Tylice w pow, lubaw- 
skim. Kowalewo ma 393, Głuchowo 411, 
Lednagora 940, Ryńsk 3779, Barchnowy 
393 i Tylice 359 hektarów obszaru, razem 
mają te dobra obszaru 6.276 hektarów czyli 
przeszło jedną milę kwadr. We wszystkich 
osadzeni będą koloniści niemieccy ewange- 
licy“. Jedna to znowu z licznych a bole- 


z jakichkolwiek powodów nie|snych kart w dziejach katolickiej i narodo- 


wej walki w w. ks. Poznańskiem. 


Ze świata. 


Magu, uwięziony onegdaj oficyał depar- 
tamentu rachunkowego ministerstwa skarbu, 
był przed czterema laty obwiniony o fałszy- 
wą krydę i nieprawne używanie tytułu do- 
ktorskiego, za co w drodze dyscyplinarnej 
skazany został na degradacyą. Rewizya, prze- 
prowadzona obecnie w jego biurze i pomie- 
szkaniu,. okazała, że Maga od roku już wy- 
kradał noty państwowe na 50 i 5 zł, opa- 
lał w nich otwory wybijane w celu oznacze- 
nia not, przeznaczonych na zniszczenie, i po- 
wtórnie je w kasie na nowe mieniał. Skon- 
statowano, że w miesiącu grudniu wyrządził 
w ten sposób Maga państwu szkodę na prze- 
szło 500 zł. Oprócz tego znaleziono w jego 
biurku koperty listów pieniężnych, które do 
ministerstwa nadchodziły, a których Maga 
kasie nie zwracał. Już teraz obliczają wys0- 
kość sprzeniewierzonych przez niego sum nA 
kilka tysięcy złotych. W celach zapewne ta- 
twiejszego dokonywania oszustw sporządził 
sobie Maga fałszywe dokumenty, na podsta- 
wie których mógł uchodzić za radcę rachun- 
kowego, a nawet znaleziono u niego odpo- 
wiedni mundur. Polieya podejrzewa też Ma- 
ge o to, że puszczał w obieg fałszywe 50- 
reńskówe banknoty. Dochodzenia wykazay, 
ły, że koperty z przeznaczonymi na zniszcze- 
nie banknotami podczas przeliczania ich 
przez osobną komisyą i rewidowania, CZy 
urzędnicy dobrze obliczyli należytość za bra- 
kujące kawałki, chował Maga, który bywal 
członkiem takich komisyi, do kieszeni, a na- 
stępnie banknoty po odpowiedniem przygoto- 
waniu mieniał w kasie za pośrednictwem 
swego służącego. Obliczenie dokładne szko- 
dy, wyrządzonej przez Magę państwu, jest 
bardzo trudne, bo przebite noty państwowe 
co miesiąca się pali, Maga ma przeszło 
15.000 zł. długów, a ponieważ w ostatnich 
czasach grozili mu nawet wierzyciele kon- 
kursem, próbował szczęścia także i na lote- 
ryi, jak tego dowodzą znalezione kartki lo- 
teryjne. 


Fałszywe banknoty  dziesięcioreńsko- 
we pojawiły się w znacznej liczbie we Wie- 
dniu. Są one bardzo zręcznie naśladowane, 

Kongres tkaczy austryackich w 
Bernie morawskim przyjął wczoraj po trzech 
dniowych obradach uchwały w sprawie mi- 
nimalnej płacy, 8 godzinnego dnia robocze- 
go i organizacyi robotników w związki kra- 
jowe. 

Slub następcy trona rumuńskiego 
z księżniczką angielską Marya został nazna- 
czony ostatecznie na 10. stycznia w Sigma- 
ringen. Uroczystość kościelna będzie podwój- 
na, akt ślubny bowiem odbędzie się zarówno 
w świątyni katoliekiej, jak protestanckiej, 
oblubieniec bowiem jest katolikiem, oblubie- 
nica zaś religii protestanckiej. 

Nowy tunel. W przyrodniczem czaso- 
piśmie Urania roztrząsa niejaki dr. Menner 
pytanie czyby nie można z Berlina do Chi- 
cago przeprowadzić tunelu i dochodzi wre- 
szcie do wniosku, że projekt to zupełnie wy- 
konalny! Ciekawiśmy, czy nawet yankeesy 
w to uwierzą ? s 

Pióro elektryczne. Pewien Francuz 
wynalazł pióro z elektryczną lampką, którem 
można pisać w ciemności. Ma ona służyć 
reporterom, stenografom itp. 

Burzę niezadowolenia ściągnął na 
siebie rosyjski malarz Wereszczagin odezy- 
tem swoim w Petersburgu o okropnościach 
wojny. Znany batalista oświadczył przed 
kilku dniami swoim słuchaczom, że wedle 
jego spostrzeżeń, zebranych na polu walki, 
osobista odwaga w bitwie należy do wyjąt- 
ków. Jenerał Skobielew miał mu raz w za- 
ufaniu opowiadać, że przed bitwą drżał za- 
wsze ze strachu i doznawał takiego wraże- 
nia, jak gdyby nie miał nrzeżyć najbliższej 
chwili. Tak samo zachowują się generałowie 
i w ogóle oficerowie, którzy mają większą 
swobodę ruchów. Zwykle zadawalniają się — 
mówił Wereszczagin — tem, że swoim żoł- 
nierzom wskazują „drogę do sławy”, a 8wo- 
ją własna osobę w bezpiecznem ukrywają 
miejscu. W najlepszym razie postępuje oficer 
jakiś czas na czele swego oddziału, woła po- 
tem „hurra! charaszo w pierod rabiata !“ 
i — cofa się w tyl. Rabiata wykrzykują 
również hurra! postępują kilka kroków na- 
przód i — także się cofają, jeżeli przedtem 
kule nieprzyjacielskie nie porozciągały ich 
na ziemi, Przedstawienie ich w tak złem 
świetle wywołało powódź protestów ze stro- 
ny rosyjskich generałów i oficerów, a pe- 
tersburska i moskiewska prasa zajmuje się 
od kilku dni zbijaniem twierdzeń niedyskre- 
tnego Wereszczagina. 

Jak w komedyi. Parowiec francuski 
„Amazonka“ przywiózł przed paru dniami 
na wyspę św. Maurycego holenderskiego 
admirała Welsona. Jak wypadało, przyjmo- 
wał gubernator znakomitego gościa z wszel- 
kimi należnymi honorami: z armat strzelę- 
no, wznoszono zdrowia na urzędowych ban- 
bietach, wojska defilowały, wszystkie gma- 
chy na gwałt dekorowano, wszystkie akty 
porządkowano, a wszystko wśród hałaśłiwych 
wiwatów na cześć tak wysokiego dygnitarza. 
Płeć piękna nie chciała dać się wyprzedzić 
płci brzydkiej i tak ogniste rzucała spojrze- 
nia pięknemu admirałowi, że stracił wkrótce 
zupełnie głowę, a serce W zamian za zarę- 
czynowy pierścionek ofiarował najbogatszej 
pannie na wyspie. Niedługo jednak trwało 
szczęście admiralskie. Policya wpadła na 
trop paru oszustw, popełnionych w bankach, 
a zbadawszy rzecz bliżej, przekonała się, że 
admirał Welson jest tylko mnienanym admi- 
ralem, a rzóczywistym oszustem i rzezimie- 
szkiem o pospolitem nazwisku Jansen'a. 


Zmarli. 


Treter Hilary z Lubomirza, zasłużony oby- 
watel, umarł we Lwowie. Urodzoay 1825 roku w 
łonie (pow. przemyślański, w tutym 1846 opu- 
ścił wraz z Wł. Czerkawskin i Ludwikiem hr. 
Koziebredzkim, Terezyanum, gdzie się wychowy- 
wał, ale nie zdążył do powstania w Galicyi; uję- 
ty, po odsiedzeniu półrocznego wiezienia w Wie- 
dniu skończył studya akademickie we Lwowie. 
Po r. 1848, w którym jako student przodował in- 
nym, oddać się chciał służbie sądowniczej, ale 
ożeniwszy się objął gospodarstwo na wsi i prowa- 
dził je postępowo. Powiat przemyślański, którego 
prezesem był lat 12, zawdzięcza mu pierwsze 52u- 
trowane drogi, fundacye szkół i kasy gminne. 
Napisał kilka broszur i dużo artykułów umie- 
szczał w Gazecie Narodowej, Jako crłouek Tow. 
gospodarczego napisał głośną swego czasu broszt - 
rę „Ueber die Figenthumsfrage in Galizien", 
Cześć jego pamieci! 


OFIARY. 

Zamiast rozsyłania biletów noworo- 
"nych nadesłali do naszej Administracji: 
Wny Pan Feliks Passakas z Stanisławo- 
va dla głodnych dzieci złr. 8. 

Odsyłamy za pokwitowaniem. 


Prenumeratorowie „Gazety Naro- 
lowej* składający lub nadsyłający be z p 0- 
rednio do administracyi naszego pisma 
mzedpłatę — mogą od Nowego Rokn otrzy- 
nywać 


„SZCZUTKA* 


którego format zwiększony zna- 
'znie zostaje, po cenie niższej niź 
za połowę. 


Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej“ 
istanawia się za tygodnik humorystyczno - 
atyryczny 


| BZCZATL ZE 


astępujące ceny: rocznie 4 zł., półrocznie 
zł., kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct. 
Prenumeraty na „Szczutka” należy przy- 

łać łącznie z prenumeratą na „Gazetę Na- 

odową* pod adresem: 
Administracya „Gazety Narodo- 
« we Lwowie, ul, Czarnieckiego l. 2. 


Napoje miłosne. 


Rodowód napoju miłosnego, napoju, któ- 
y zadany, zazwyczaj potajemnie, mężczy- 
nie lub kobiecie powinien wzniecić w nich 
czucia przychylne dla strony już kochają- 
tj, jest bardzo dawny. Im cywilizacya ja- 
iegoś plemienia lub narodu stoi niżej, tem 
sęstszemi, oraz Jiezniejszsemi są podobne 
mdki, w których przyrządzaniu celują prze- 
ażnie kobiety, Dowodem na to Cygani, 
iczep stosunkowo pierwotny, który w sa- 
iym środku najcywilizowańszych narodów 
powodzeniem uprawia praktyki z przed 
wudziestu i więcej wieków. 

W skład podobnych napojów wchodzą 
rawie stałe ingredyencve, szkodliwe dla 
lrowia, są one przecież w mniemaniu zwo- 
nników zabobonu fraszką, ucieleśnieniem 
dynie abstrakcyjnych zaklęć o czarodziej- 
ziej mocy. Te ostatnie zatem powinny — 
mniemaniu naiwnych klientów czarowni- 
a — spruwić, iż zioła trujące stracą swe 
łaściwości, organizmowi szkodzące, pozy- 
ają zaś nowe, a tak pożądane dla jedno- 
ek, spragnionych wzajemności. 

Podobnie dzieje sie i z kosmetykami. 


, iele z nich pozornie upięknia oblicze lu- 


kie, niosąc atoli w zamian straszliwe cier- 
nia w przyszłości, 

I tak naprzykład ludzie utrzymują, że 
szy ciemne są najpiękniejsze. Złudzenie to 
iożemy osiągnąć przez rozszerzenie źrenicy 

środku tęczówki, W świetle Źrenica 
mniejsza się, w mroku zaś rozszerza się 
ima przez się. Stąd w nocy księżycowej, 
k opiewanej przez poetów lirycznych, oczy 
ochanki zawsze się ciemniejszeni wydają. 
en sam wynik można osiągnąć przez sze- 
ykie otwarcie oka, gdyż wtedy porównanie 
enicy ciemnawej z jasnem otoczeniem mu- 

barwę pierwszej z nich znacznie przy- 
:mnić, 

Otóż zalotne damy, dążąc do owego celu, 
sywają w twej mierze środków sztucznych, 
«rdzo niebezpiecznych, często sprowadzają- 
ych ślepotę. Wystarczy wpuścić do oczu 
ropelkę atropiny, osiągunej z belladony, 
by rozszerzyć źrenicę i nadać oczom wyraz 
iwnie ujmującego marzycielstwa. Takie 
me skutki rodzi zażywanie wewnętrzne 
okainy, srodka znanego w Ameryce i uży- 
anego przez Murzynów zamiast opium do 
odniecania się. Nawiasem mówiąc, opium 
ywolłuje skutki na oczy wprost przeciwne, 
rzyczynia się bowiem do zwężenia Źre- 
icy. 

W Indyach znowu, zwłaszcza w okoli- 
ach, sąsiadujacych 4 Himalajami, jest w 
życiu żucie liści pałmy, która tam rośnie 
` wielkich ilościuch. Owo Żucie rumieni po- 
czki i wargi, oddechowi nadaje woń przy- 
mna i podnieca człowieku, po kilku prze- 
eł latach oddziaływa na organizm również 
bójezo. 

Najwięcej rozpow-zechnione są napoje 
tiłosne na Wschodzie, Muzułmanie, oddani 
iciu zmysłowemu i przeważnie zmysłowym 
ołdujący rozkoszom, oddawna wynaleźli na- 
ój, który człowieka jedynie na pastwę zmy- 
owości rzuca. Owym napojem jest haszysz. 
tównie z konopi wyrabiany, rośliny, która 
od goracym niebem Wschodu zgoła innych 
abiera właściwości, aniżeli w naszym kli- 
iacie umiarkowanym. Lineusz, znakomity 
tanik, nie znajduje dla niego dość dobi- 
tyeh słów pogardy, gdy przeciwnie Hin- 
ist zowią go „źródłem rozkoszy”. Haszysz 
osiada tę wyższość nad opium, iż nie Usy- 
a tak zaraz, jak to ostatnie, Nawiasem 
ówiąe, i haszysz z biegiem czasu mści się 

organizmie. 

Na Węgrzech znowu od wieków kobiety 


zwywykły krasić swą piękność okropna 
ncizną — zażywaniem arszeniku. Uczywi- 


a, zapamiętałe kokietki zużywają ilość nie- 
niernie drobną, trzeba bowiem pamiętać, 
setna część grama tej trucizny sprowadza 
nierć wśród najokropniejszych boleści, 'Tym- 
asem arszenik, zażyty w ilosci mikro- 
zopijnej, chwilowo wywołuje skutki prze- 
wne: zaokrągla formy ciała, skórze nadaje 
ieżość, a oku połysk. Zwolna przecież 
iżeba powiększać dawki, co zwykle przy- 
tynia się do zatrucia. Jeżeli zaś niebaczna 
Wolenniezka arszeniku wyprze się tego środ- 
R, wnet chudnie, brzydnie i także kończy 
Yecieńczeniem sił. 

Z pachnidel najsilniejszem i najbardziej 
urkotycznem jest piżmo, otrzymywane Z pi- 
Mowca albo też pewnej kategoryi roślin, 

re zwabiaja swą wonią owady, przeno- 
lące na swych nóżkach potrzebny do za- 
Witnięcia i przedłużenia gatunku pyłek. 
lżmo jest nadzwyczajnie moenem, oraz trwa- 
m niesłychanie. Piżmo jednak w Europie 


aci coraz więcej prawo obywatelstwa na 
lecz pachnideł roślinnych, które nie 
odzi i o tem wspomnieć — nadużywane, 


wsze azkodliwe rodzą skutki. 


| z 


sztuki piękne. 


Teatr. 


Wczoraj poznaliśmy nową a świetną 
partyę Myszugi: Ricarda w „Balu ma- 
skowym“, 

Znakomity śpiewak wyposażył ją w 
zajmujące, oryginalne rysy. Na wysoko- 
ści prawdziwej, niepowszedniej sztuki 
stanął zwłaszcza w dramatycznej scenie 
ostatniej. Ta jedna choćby chwila wy- 
starcza, aby ulubionego tenorzystę na- 
zwać artystą jakich mało |... 

Jako Amelia sekundowała Myszudze 
pomyślnie pani Pawlikow - Nowakowska, 
która zadanie swoje traktowała con a- 
more. 

„Spiskowcy“ znaleźli wybornych przed- 
stawicieli w p. Jerominie i p. Zegarkow- 
skim, który postępuje widocznie z każdym 
wieczorem. 

Pazik p. Skalskiej i Ulryka p. Ka- 
sprowiczowej, to nasi starzy, dobrzy zna- 
jomi... 

Załować przychodzi, iż w partyi Re- 
nata nie dano nam słyszeć p. Szymań- 
skiego, którego szezęśliwy debint w „Fau- 
ście" zajął szczerze melomanów. Młody 
człowiek rozporządza rozległym (choć u 
dołu nieco jeszcze gardłowo brzmiącym) 
barytonem, intonuje czysto, frazuje inteli- 
gontuie. Na początek to wiele, bardzo 
wiele i świadczy korzystnie o uczniu i 
nauczycielce, którą jest podobno p. Stró- 
żecka. 

Dla wyjątkowego iście ansamblu te- 
gorocznego, przybyłaby skromnem zda- 
niem naszem w osobie p. Szymańskiego 
pożądana sila... Q. 

* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we czwartek „Dama kame- 
ljowa* dramat w 5 aktach Dumas'a. Pierw- 
szy występ trupy francuskiej pod dyrekcyą 
pp.: H. K. Abbey i M. Grou ze współudzia- 
łem pani Sary Bernhardt. — Jutro w piątek 
o godz. pól do 7 „Irou Fron“ dramat w 5 
aktach Meilhaca i Halevy'ego. Drugi iosta- 
tni występ pani Sary Bernhardt. 


Literatura. 


* „Poczta królów polskich" wyda- 
wnietwa M, Perlesa w Wiedniu z rysunka- 
mi mistrza Matejki, a tekstem prof, Smolki, 
wyszedł właśnie zeszyt ostatni. O wartości 
rysunków krytyka wiedeńska wyraziła się 
ja najpochlebniej, a cesarz, zwiedzając wy- 
stawę oryginałów tych reprodukcyj, wyraził 
się o tem dziele Matejki z największem u- 
znaniem. Ozyżgpotrzeba dzieło takie zalecać? 


* Przekłady z polskiego. W zbiorze 
poezyi wszech ludów, wydawanym przez cze- 
ską akademię umiejętności pt „Sbornik swie- 
towć poesie“, wyszedł w tomie drugim 
„Konrad Wallenrod“ Mickiewicza w świe- 
tnym przekładzie J, W, Sládka, a obeenie 
wydany t. 11 zawiera seryę II. Poezyj Asny- 
ka w wobornym przekładzie Fr. Kwapila. 

* Solness jest imię bohatera nowego 
dramatu Ibsena, jeszcze nie przedstawionego 
ani drukowanego. Bohaterem sztuki jest ar- 
chitekt i posiada silę magnetyczną, którą 
wywiera wielki wpływ na swe otoczenia; 
wresżcie sam pada jej ofiarą, Także pomysł 
godny- „Dzikiej kaczki!" 


Malarstwo. 


* (Głalerya obrazów w Raperswylu 
powiększyła się o dwa wielkie płótna Tony 
Roberta Fleury'ege „Epizod z 27. kwietnia 
1861 r. w Warszawie (napad na procesyę) 
i Guilberta „Jeszcze Polska nie zginęła” 
(konający Żołnierz wypisuje te słowa na 
murze pod obwieszezeniem earskiem). Wspa- 
niały ten dar pochodzi od Stacha Pilawy 
(pseudonim), 


ë L.M. Zawiejskiego prace rzeźbiar- 
skie, mianowicie 19 biustów, wystawione 
obeenie we Florencyi, zyskują artyście na- 
szemu niezwykłe uznanie. Czasopisma wło- 
skie „La Vedetta“, „Fieramosca“, The 
Florenz Gazette", rzymska „Trybuna“ i „II 
corriere Italiano" podnoszą okoliczność, iż 
w portretach Zawiejskicgo obok zupełnego 
podobieństwa rysów widać znakomite odda- 
nie charakterów. 


o Ea 


Ostatnie wiadomości. 


Ilał Ruś donosi, że jeszcze nie ma 
oficyałnej wiadomości o decysyi Rzymu 
w sprawie tuczempskiej, i dlatego wstrzy 
muje się od komentarzy, Diło miota pia- 
ną wściekłości we w zarajszym artykule 
wstępnym — grozi, że Rusini nie pojadą 
do Rzymu na jubileusz papieski, przewi- 
duje apadek unii itp. 


Watykański Moniteur de Rome zape- 
wiia, Że sprawa ślubów na Węgrzech 
zostanie, dzięki wpływom sfer najwyż- 
szych, załatwioną w sposób dla Kościoła 


korzystny; obowiązkowe śluby cywilne 
mają bye zaniechane, : 

Pólurzędowy węgierski Nemeet oświad- 
cza namiętnie, że rząd węgierski % Wa- 
tykanem ani wprost, ani przez prymasa 
się nie układał, gdyż „udzielne państwo 
węgiersk e“ z nikim nie myśli się ukła- 
dać w sprawach swoich wewnętrznych, 
niedotyczących ani organizacyj wyznania 
ani dogmatów. 

Jak z Berlina donoszą, mial cesarz 
oświadczyć, że jeśli w rajelistagu upa- 
dnie przedłożenie wojskowe, zostanie z 
cala Surowością przeprowadzona trzyle- 
tnia służba pod chorągwią. 

Nordd. Allg. Ztg. przynosi artykuł 
z oświadezeniem, że bynajmniej nie na- 
leży oczekiwać dalszych ustępstw co do 
przedłożenia wojskowego. Przymierzami 
pocieszać się į łudzić nie wolno, nade- 
szły bowiem czasy, kiedy każda kam- 
pania wszystko od razu na kartę posta- 
wi. Rządy Rzeszy przekonały się, że 
chodzi o byt Niemiec, i żadnemi wzęję- 
dami nie dadzą się odstraszyć od zabez- 
pieczenia ojezyzny. Zresztą służba dwu- 
letnia i zwinięcie rezerwy uzupełniającej 
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są daleko bardziej popularne, niż prze- 
ciwnicy przedłożenia głoszą. 


Jenerał-adjutant sułtana wyjechał do 
Berlina z podarunkami noworocznemi dla 
cesarza i jego rodziny. 


Podług petersburskiej wiadomości Poł. 
Corresp. panuje i tego roku głód w Ro- 
syi. W gubernii tulskiej taka wśród lu- 
dności wiejskiej nędza, że palą dachy 
słomiane aby się ogrzać, 

Według berlińskiej depeszy Fremden- 
błattu rokowania między Rosyą a China- 
mi w sprawie Pamiru doprowadzone zo- 
stały już tak daleko, że poseł chiński 
Hue wróci w styczniu z Petersburga do 
Berlina, gdzie wyczekiwać będzie dal- 
szego przebiegu sprawy. Rozwiązanie jej 
inne jak pokojowe, zdaje się być wyklu- 
czonem. 


Królowa angielska nadała królewiczo- 
wi następcy rumuńskiemu wielką wstęgę 
orderu Łaziebnego (najwyższego orderu 
Podwiązki nadać nie mogła, ponieważ 
królewiez jest katolikiem). 


Według nadeszłych doniesień, komi- 
sya finansowa skupezyny serbskiej stwier- 
dziła fakt bardzo charakterystyczny, że 
Rosya przez czas rządów radykalnych, 
nie żądała ani razu opłaty procentów 
od długu rocznego, wynoszących rocznie 
400.000 franków. Gdy zaś w miejsce ra- 
dykałów przyszli do steru liberały, roz- 
poczęto z Petersburga szturmować o wy- 
platę owych procentów. 


Kksarcha bułgarski rozwija zapewne 
z podszeptu Rosyi między duchowień- 
stwem prawosławnem Żarliwą agitacyę 
przeciw uchwalonej przez Sobranie zmia- 
nie konstytucyi, zezwalającej księciu i 
jego dzieciom zatrzymać religię katoli- 
cką. W liście pasterskim protestuje eks- 
archa przeciw tej zmianie, gdyż zda- 
niem jego wymaga ona zezwolenia świę- 
tego synodu. Zamierza on zwołać nie- 
bawem ten synod, 

W sferach rządowych opowiadają, że 
gdyby duchowieństwo zebrane na syno- 
dzie zajęło wobec rządu jawnie opozycyj- 
ne stanowisko, to Stambułow rozbije sy- 
nod i każe zebranych na nich popów pod 
eskortą odwieść do miejsca pobytu. Po- 
dobno zdecydowany jest rząd w razie, 
gdyby eksarcha trwał w opozycji, zatrzy- 
mać mu jego pobory, które wynossą około 
300,000 fr. 


Nu Londyn donoszą z Argentyny, że 
w prowincyi Corrientes wybuchło po- 
wstanie przeciw tamtejszemu gnbernato- 
rowi, którego wojsko zostało pobite i po- 
wstańcy kolej żelazną opanowali, Cen- 
tralny rząd argentyński nie miesza się 
do tej sprawy, uważając za czysto pro- 
wincyonalna. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 29. grudnia. Główny 
organ klubu lewicy Deutsche Zig. twier- 
dzi, że lewica na przyszłej konteren- 
cyi (względem utworzenia stałej wię- 
kszości parlamentarnej) obstawać bę- 
dzie przy załatwieniu bieżących spraw 
ugodowych. 

Wiedeń d. 29. gaudnia. Wekerle 
przyjęty został dziś na audyencyi u 
cesarza, a następnie konferował z gu- 
bernatorem austro-węg. banku. 

Wiedeń d. 29. grudnia. Rokowania 
z przywódcami pojedynczych stron- 
nictw w sprawie utworzenia większo- 
ści parlamentarnej rozpoczną się zape- 
wne 2 stycznia. 

Zagrzeb d. 29. grudnia. Na tutej- 
szej poczcie skradziono listy pieniężne, 
zawierające ogółem 6961 zł. 

Beriln d. 29. grudnia. Według Berl. 
Tagebłattu doniesienie Dresdener Nachr. 
co do ustąpienia (apriviego jest ten- 
dencyjnym wymysłem bez żadnej pod- 
stawy. 

Paryż d. 29. grudnia. Lada dzień 
pojawić się ma manifest ks. Wiktora 
do narodu. 

Paryż d. 29. grudnia. Naprzeciw 
pomieszkania prefekta poliecyi miała 
miejsce eksplozya. Śledztwo wdrożono. 
Nikt nie został zraniony. Policya nie 
przywiązuje wielkiej wagi do tego 
zdarzenia. 

Petersburg d. 29. grudnia. Obiega 
pogloska, że w gazecie urzędowej ogła- 
szany będzie wykaz spraw, któremi 
zajmywać się ma Rada stanu (dająca 
swoją opinię). Nowoje Wremia wita 
z zapalem tę wiadomość jako złama- 
nie tajemnicy urzędowej, w której spra- 
wy publiczne dotąd utrzymywano. 

Ma być utworzoną instytucya in- 
spektorów bezpieczeństwa dla robotni- 
ków fabrycznych. 

O aresztowaniu dziewięciu oficerów 
załogi kijowskiej mówią tutaj jako © 
rzeczy pewnej. 

Rzym d. 29. grudnia. Dzienniki ró- 
żnych odcieni wskazując, jaki los spot- 
kal szwajcarsko-ftaneuską ugodę han- 
dlową w parlamencie francuskim, pod- 
noszą, że Szwajcarya nie należy do 
trójprzymierza, że przeto i Włochy, 
choćby do niego należały, nie mogłyby 
się spodziewać od Francyi przywróce- 
nia dobrych stosunków haudlowych. 
Radykały, którzy ciągnąc do Francyi, 
odpowiedzialność za wojnę handlową 
zwalają na trójprzymierze, są skonfun- 
dowani. 


Opinione spodziewa się, że szwaj- 
carsko-francuska wojna cłowa wyjdzie 
na korzyść wina włoskiego. 

Stowarzyszenia weteranów agitują 
za przewiezieniem zwłok (iaribaldego 
z Kaprery do Rzymu i umieszczeniem 
ich w Panteonie obok Wiktora Ema- 
nuela, Jest to nowa napaść na kato- 
licyzm, gdyż Panteon jest kościołem 
katolickim, a Garibaldi był zagorza- 
łym wrogiem katolicyzmu. 

Rzym d. 29. grudnia. Kardynał ar- 
cybiskup praski Schónborn przybędzie 
do Rzymu już w styczniu, aby papie- 
żowi złożyć dary jubileuszowe od dye- 
cezyi praskiej. 

Londyn d. 29. grudnia. 'Pod po- 
dejrzeniem udziału w zamachu dyna- 
mitowym w Dublinie (przeciw mini- 
strowi Morlejowi) aresztowano w Ne- 
nagh (w Irlandyi) jakieś indywiduum, 
zowiące się Revans. Unioniści (przeci- 
wnicy homerulu) twierdzą, że to 
sprawka anarchistów irlandzkich, i żą- 
dają przywrócenia ustawy przymuso- 
wej, obecnie zawieszonej, aby ułatwić 
wyszukanie sprawców. Policya londyń- 
ska oświadcza, że z powodu ścisłego 
dozoru nad anarchistami zagraniczny- 
mi, przeważna ich część nagle znikła 
z Londyny, i przenieśli się zapewne 
do Dublina, gdzie się też popisali. W 
Londynie poczyniono wszelkie zarzą- 
dzenia dla bezpieczeństwa gmachów 
publicznych. 

Londyn d. 29. grudnia. Z m. Mo- 
skwy donoszą do Daily News: Policya 
z całą skrupulatnością rozpatruje ży- 


dgggskie metryki urodzenia i do 24 go- 
AZP wydala każdego żyda, który nie 


jest rodem z m. Moskwy, do miejsca 
urodzenia. 

Rotterdam d. 29. grudnia. Kongres 
socyalistów holenderskich oświadczył 
się za taktyką rewolucyjną. 

Bnkareszt d. 29. grudnia. Wnie- 
siony przez socyalistę Morzina pro- 
jekt zaprowadzenia obowiązkowego 
wypoczynku niedzielnego, Izba po- 
słów 72 głosami przeciw 27 odrzuciła. 

Belgrad d. 29. grudnia. Tutejsi stu- 
denci wystosowali adres telegraficzny 
(nadany w Zemuniu, na terytoryum 
węgierskiem) do Biarritz do królowej 
Natalii,, z wyrażeniem nadziei, że ją 
corychlej przy boku syna powitać bę- 
dą mogli w Belgradzie. 

Prezes Rady stanu Dokicz (będący 
oraz opiekunem króla) postanowił zre- 
zygnować. 

Pasicz zwołał wielki centralny ko- 
mitet stronnietwa radykalnego na na- 
radę względem wydania nowego mani- 
festu. 

Konstantynopcl d. 29. grudnia. 
Schwytano już złodziei, którzy się 
włamali do pomieszkania dragomana 
ambasady austryackiej, Miillera. Głó- 
wnym sprawcą jest Austryak, który 
służył u attaché austryackiego, pułko- 
wnika Manegi; dwaj jego wspólnicy 
są Niemcami. 

Bern d. 29. grudnia. Cała Szwaj- 
carya oburzoną jest z powodu, że par- 
lament francuski nie zatwierdził ugody 
handlowej. Wszędzie dają sobie słowo, 
kupować od Francuzów tylko to, czego 
się gdzieindziej nie dostanie. Pier- 
wsza klątwa padła na wina francu- 
skie. 

Nowy Jork d. 29. grudnia. Wsku- 
tek nieostrożności jednego z robotni- 
ków nastąpiła wczoraj silna eksplozya 
dynamitu w warstatach nowojorskiej 
kompanii dla budg y tunelów. Wszyst- 
kie domy sąsiedftie uległy wstrząśnie- 
niu, niektóre rozpadły się w gruzy, 
dwie osoby straciły życie, wiele od- 
niosło cięższe lub lżejsze skaleczenia. 
W okręgu mili angielskiej od miejsca 
katastrofy wszystko pokryte szkłem 
ze stłuczonych szyb. 


Dział ekonomiczny. 


— Posledzenie Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się w piątek d. 30. 
bm. o godz. 6 wieczorem. 

— Vjazd delegatów Kółek rolniczych 
powiatu krakowskiego. W dalszym ciągu 
zjazdu prof. dr. Stetezyk referował o spra- 
wach Kółek rolniczych i postawił szereg re- 
zolucyj, z których najważniejsze dotyczą na- 
stępujących spraw handlowych Kółek rolni- 
czych: 1) prowadzenia przez Związek han- 
dlowy zakupywania i sprzedaży nasion, na- 
wozów sztucznych, pasz skondenswanych, 
narżędzi i maszyn rolniczych; 2) wprowa- 
dzenia w życie instytucyi handlowych lustra- 
torów sklepików Kółek rolniczych na wzór 
nauczycieli wędrownych rolnictwa ; 3) zmie- 
nienia jnstrukcyi co do nauki rachunków na 
kursach dopełniających w szkołach ludowych 
w tym kierunku, aby nauka rachunków 
w połączeniu z elementarnemi zasadami ra- 
chunkowości odbywała się na tle interesów 
handlowych Kółek rolniczych, kas gminnych, 
rachunków budżetowych gminnych itp. inte- 
resów włościańskich; 4) urządzenia i wpro- 
wadzenia w życie trzechmiesięcznych teore- 
tyczno-praktycznych kursów kupieckich, na 
którychby synowie włościan mogli nabywać 
elementarnych zasad prowadzenia sklepików 
i utrzymywania należytego rachunków z tych- 
że. Rezolucye te przyjęli zgromadzeni jedno- 
myślnie. Nastąpiły jeszcze wnioski i sprawo- 
zdania członków, poczem zjazd został zam- 
knięty. 


— Ministerstwo obrony krajowej 
oznaczyło wynagrodzenie płacić się mające 
w Galicyi przez skarb wojskowy w czasie 
od 1 stycznia do końca grudnia 1893 za 
obiad, który podczas przemarszu należy się 
od ponoszącego kwaterunek żołnierzom, po- 
cząwszy od zastępcy oficera aż do najniż- 
szego stopnia na: dwadzieścia cztery i pół 
centów dla miasta Lwowa, dwadzieścia trzy 
i pół centów dla miasta Krakowa, siedm- 
naście i pół centów dla wszystkich innych 
stacyj przechodowych. 

— Nowe monety. Urzad menniczy o- 
trzymal juź znaczną część nowych maszyn 
potrzebnych do wybijania nowych monet i 
od lutego ma rozpocząć prace na wielką 
skalę. Wybijanie pierwszych monet na próbę 
ma być ukończone za dni kilka. Próby dwu- 
dziestokoronówek, nowych monet srebrnych i 
niklowych, oraz monety brązowe wartości 2 
groszy uzyskały już aprobatę cesarza. Pier- 
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Akeye banków: austi. węgiersk. na 607 zł- 
983:—, anglo-austr. 149,45, Landerbanku 226—, 
Unionbanku 2:37.75. 

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105.—, 
Gal. propinacyjne —,—, bukow. propin. —.— 

Losy: Komunsłre wiedeńskie 165,25, austr. 
Crerw. krzyża 18.80, węg. Qzerw. krzyła 12.25, 
Cisańskie —,—. Bazylika 6.%0, Tureckie 44 —, 

walat. Ruble papier. 119-75, 
i1:81, 20-frankówki 9-59, 


20-mzrkówki 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


Lwów dnia 29. grudnia Dziś notujemy za 100 
kilogr. loco Lwów. Pszenie: gotowa 1. - do 730. 
Żyto gotowe 5.75 do 6.10. Owies obroczny 5.40 
do 5.4 . Jęczmień 4.75 do 5.50. Rzepak 10.75 do 
!'1.—. Groch 5.50 do 8. Wyka 4.50 do 5.—. 
Bobik 4.75 do 5,10. Fireczka 7.— do 7.60. Kuku- 
rudza s'ara 530 do 5.60, nowa 4.70 do 4.90, 
Chmiel za 65 kilo 8— do 85—. Koniczyna 


wsze próby monet o jednym groszu już wy- 
konano, a w tym tygodniu mają być wybite 
próby dziesięciokoronówek. W ciągu przy- 
szłego roku wiedeńska mennica ma wybić 
monet złotych za 156 milionów koron, a 
mianowicie: za 116 milionów na rachunek 
państwa i banku austro-węgierskiego i za 40 
milionów na rachunek osób prywatnych. 
W tym samym czasie wiedeńska mennica ma 
wybić 50 milionów sztuk koron srebrnych 
12 milionów koron w monecie nikłowej i 
400.000 koron w monecie brązowej. Rozpo- 
rządzenie o wycofaniu z obiegu dotychczaso- 
wych monet miedzianych i zaprowadzeniu 
nowych monet brązowych ma być ogłoszo- 
ne w marcu lub kwietniu. Równocześnie ma- 
Ją być puszczone w obieg monety niklowe 
(dwudziesto i dziesiąciogroszowe),  Puszcza- 
nie w obieg monet srebrnych jednokorono- 
wych rozpocznie się w kwietniu. Kasv rzą- 
dowe rozpoczną podówczas wpływające noty 
jednoreńskowe zatrzymywać i przy wypła- 
tach zamiast tych not wydawać jednokoro- 
nówki w odpowiednim stosunku. W ten spo- 
sób wycofanoby not jednoreńskowych za 20 
do 30 milionów złr, i zastapionoby nową 
monetą srebrną. Wycofanie reszty not jedno- 
reńskowych orzeczonoby natomiast w ustawie. 
której projekt rzad ma wnieść do Rady pań- 
stwa w ciągu r. 1893. 

— Że statystyki własności ziem- 


skiej w guberniach poludniowo-zachodnich 
Rosyi. tusskaja Zień podaje następujące cy- 
fry, dotyczące własności ziemskiej w prowin- 
cyach południowo-zachodnich: W gubernii 
kijowskiej jest 680 wielkich właścicieli ziem- | 
skich pochodzenia polskiego, którzy posiada- 
ją 810.316 dziesięcin ziemi. W gubernii wo- 
łyńskiej w posiadaniu Polaków jest 1,162.000 
dziesięcin, w posiadaniu Niemeów 242.000, 
żydów 42.000 dziosięcin, a w posiadaniu 
Rosyan 865.000 dziesięcin. W gubernii po- 
dolskiej większa część ziemi, a mianowicie 
968.000 dziesięcin, jest w rękach Polaków. 

— Koleje rumnńskie. Z Bukaresztu 
telegrafują: Tzba deputowanych rozpoczęła 
obrady nad budżetem kolei żelaznych. Do- 
chody wynosza 48,296.000 fr., wydatki zaś 
53,686.867 fr., nadwyżka więc wynosi około 
12,200.000 franków. 

— Azyatycka bawełna. Z Odessy do- 
noszą o sprzadaży znacznych zapasów środ- 
kowo-azyatyckiej bawelny de _ północnych 
Niemiec. 

— Petersburg d. 29. grudnia. (Tele- 
grafowane). Z Carycyna donoszą: Tendeneya 
na jarmarku naftowym jest stała, obrót wcale 
znaczny. Wielcy producenci podwyższyli ce- 
ny, a kupcy po tych cenach prawie wszy- 
scy kupują. Loco 80—81 kopiejek za pud 
z akcyzą. Handel terminowy martwy. Za- 
pasy na placu tutejszym są znaczne. Ciągle 
wielki brak wagonów cysternowych. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 29 grudnia. (Z Izby handlowej). 


Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200zł, m k. 21650 do 21950. Kalej Lwow -Czern - 


Jasska ro 260 zł. w. a, 245 — do 248.—. Banku 
hipotecznego po 400 zł w. a. 3:8— do . 
Banku kredyt. galie. po 200 zt. wa.  — do 215. —. 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal 
50% losow. w4!'' lat. 100.80 do 10150, 5%, z 102,, 
prem. 108.— do 108.7", 4u," los. w 50 lat. 98.80 
do 99. Banku krajowego 4'/,90, los w 51 lat 
y98:— do 99.70. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40/9 
96. 0 do 97.20, 49, los. w 41'/ lat 95.10 do 958), 
41/,0, los. w521. 100-— do 100.70, 40, los. w 56 
latach 94.60 do 25.30. 

Listy dłażne na 100 zł. Gal. Zskł, kred. włośc 
w likw. 54 — do 57—. Ogólnego rolniczo-kredyt. 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6°/, los 
w 15 latach 50.—. do — —, 

Obligi za 100 zł.: Imdemnizucyjne galie. 5%/, 
m. k. 104.80 do 105.50. Galie funduszu propina- 
cyjnego 4%, 9490 do 95,60, Bukow. funduszu 
propinacyjnego 5%, I 1.40 do I0Ż.1v. Koin. banku 
kra owego 50, w.a. L, eu. 101. -~ do lui 40, D, 
Il. em. 101.— do 101.70. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 68, w. a. 153.50 do —.—, z roku 1833 
4: 98'30 do 99.—, 4], 9230 do 93.-. 

Losy: Losy miasta Krakowa 23.50 do 25.50. 
Losy miasta Stanisławowa 36,— d 

Walaty: Dukat cesarski 5.64 do 5.74. Napo- 
leendor 3.54 do 9.64. Półiiuperyał rosyjski 9.70 
do -.-. Rubel rosyjski S L.18'/ do 1.24 
Rubel rosyjski papierowy 1. 860 do 1.2060, 160 
marek niemieckich 55.90 do 53 24, 


O) a=: 


Kraków dnia 28, grudnia. 


Akcye za sztukę: Banku gal. dla handlu i 
przem. w Krakowie po 200 zł. do —.—. 

Listy zastawne: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50, 

Losy: Miasta Krakowa 24 — do 26: -, 

Waluty: Rnble papierowe za 100 119.25 do 
120.50. Kubel s ebrny obrączkowy 1.15 do 125, 
20-frankówka ważna 9.50 do 9.60. 


Warszawa dnia 28. grudnia 
% proc. Listy zastawne ser 1. 102.50, ser. V. 


102.1". 4 pr. likwidacyjne 99.25. 5 pr. warszaw. 
skie ser. I. 102'80, ser. V. 10210. 


Wiedeń d. 29. grudnia (telegrafowane'. 

Na tutejszej giełdzie dał się wczoraj czuć 
podwójny prąd. Oto pcdczas gdy w welnej wy- 
mianie eskontowej liczne zasoby były rozporzą- 
dzalne i wskutek tego w wymianie tej była pe- 
wna nadwyżka, to w reporcie ukształtowały się 
stosunki mniej pomyślnie. Prolongacye bowiem 
ultymowe wprowadziły na giełdę zbyteczny ma- 
teryał efektowy w niespodziewanie wielkiej ilości 
a specyalnie w kredytach i akcyach kolei pań- 
stwowych, których kurs też wczoraj o 25 ct. się 
obniżył, 

Również jak telegrafują z Berlina cena ulty- 
mowych pieniędzy wskutek silnej przewyżki pa- 
pierów poszła tam w górę. 

Reuty: wspólna papierowa 97.75, 
97.40, austr. papierowa 100.55, złota —.—, 
pap. 100:40, złot 11430, 

Akcye przedsiębiorstw transportowych: Ko- 
lei Karola Ludw. 218:.5, Czerniowieckiej 246-25. 
Półnoenej 37950, Państwowej 294.—, Półnoeno- 
zachod. 226.—, Weg. półn.-wschod. 197.—, Połu- 
dniowej (Lombardy) 87:25, 


srebrna 
węg. 


— „|podniesie się do — 5°C., 


zerwona t0:— do %0, biała 15.— do 59).—, 
szwedzka (0.— do 80.—. Spirytus za 10.000 lit. 
pret, loco stacye kolei 11. — do 11.50. Tendensya 
zniżkowa trwałą. 


Wiedeń dnia 29. grudnia (telegrafowame.) 
Z Nowego Jorku i innych targów zagranicznych 
nadeszły wczoraj kursy wyższe. Telegram berliń- 
ski opiewał o 1 mrk wyżej. a równirż z Pesztu 
doniesiono o poprawieniu sie okilka centów cenv 
pszeniey na dostaww natychmiastowe. Tu jednak 
mimo trwającego silnego mrozu kupey zachowy- 
wali się z wielką rezerwa. co niedopuściło stalej 
poprawy cen, a wskutek bezprzykładnie złego za- 
wierania umów natychmiastowych i ceny dostaw 
terminowych spadły o 3 do 4 et. Ostatecznie 
notowana: 

Pszenica na jesień 7.75 do T.75, na wiosne 
7.55 do 7.65, na maj-czerwiec 7.53 do 7.59, 
Żyto ua wiosnę 6.59 do 6.685, na maj-czerwiec 
—.— do 6:65, Kukurudza na maj-czerwiee 5.12 
do 6.14 Owies ua wiosne 5.92 do 5.93. Rzepak 
na styczeń-luty 1260 do 12.75, nowy rzepak 12— 
do 12.25. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deń 12:65 do 1275, na sierpień i wrzesień 1205 
do 1215. 

Spirytus. 

Wiedeń d. 29. grudnia. (telegrafowane). Przy 
wielsim zastoju w zawieraniu umów notowano 
bez zmiany : 


Kontyngentowany spirytus z dostawą natych- 

miastową 1412'/,. 
Nafta i wosk. 

Wiedeń dnia 29. grudnia (telegrafowane). 

Urzędowy kurs brzmi: Olej rzepakowy prompt 
ab Wien 3250—3300, olej lniany angielski 
prompt un Wien 29.50 do 30:00. Nafta typu flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 16:70 do 
17:00, ezysta zupełnie 1750 do 1775, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 16:75 do 1400, 
czysta zupełnie 17:50 do 17:45, Pardubicka Wh- 


te Rose 17:50 do 16:00, detto Standard White 


1675 da 14:00 bogumińska White Stan. 18:00 do 
18:25, detto Standard White 11:00 do 17:25, ga- 
licyjska Standard White marki Skrzyńskiego. 
16'75 do 17:00. cesarska tejże marki 1975 do. 
20:00 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 16:75 do 17 00; kaukazka finma- 
ner 17.75 do 18:00. taż amerykańska 19:00 do 
1925, kaukazka z Tryestu transito 450 do 5:00. 
kaukazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
11:80 do 1:00, amerykańska tryesteńska Drei 
Kronen ab Wien 17,75 do 18.—, ostrowska Apollo 
17.75 do 18.00, taż Standt White 16.30 do 1%.—, 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt 17.70 
do 13.—. 
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Przyjechali do Lwowa 
T dnia 29 grudnia. 


Hotel Imperial. Fr. hr. Czosnowski z 
Ożomla. B. hr. Stecki z Nadycza. Fr. br. 
Romaszkan ze Słanisławowa. J. Bratkowski 
z Kamieńca pod. J. Brykczyński z Krakowa. 
H. Gottleb z Techlowa. Ks. S. Krass z Se- 
rethu. E. Rozwadowski z Żółkwi. 


Stan powietrza. Wczoraj wieczorem 
i dziś rano padał śnieg. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 763 mm. l 

Prognoza na dobę dnia 30. grudnia rh. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni. co do si- 
ły mierny (3), średnia temperatura doby 
niebo będzie lek- 
ko zachmurzone, a wzgledna wilgotność po- 
wietrza około 90%, Opad śnieg nieznaczny, 
zresztą pogodnie. 

Jutro, dnia 30. grudnia: 
Król. — św. Sewastyana. 


św. Dawida 


A= = 


Nadesłane. 


pecyalista chorób skórnych i weneryoznych 
Dr. Kazimierz Podiewski 


po odbyciu specysluych studyów na kli- 
niksch profesorów Fournier i besnior w 
Paryżu, Lassara W Berlinie i Koposiego 
w Wiedniu, — mieszka przy ulicy Sobie- 
skiego l. 19 (dom przechodni g ulicy 
648 Wałowej |. 9). 

Ordynuje od 11—12 i wd 3—5 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1 


maja 18544 


_ (Czas lwowski). 
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Czas iwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego. mianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski (kolejvwy) wskazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskazuje godz 12 winut 35 


p% 


Michal Berthier. 


POWIEŚĆ 
Juliusza Claretie. 


(Ciag dalszy.) 


Zawołała dorożkę i odjechała w kie-| 


runku dzielnicy, na której przed laty 
posiadali hotel jej rodzice. Tam może 
się ktoś znajdzie z Jawnych znajomych, 
co mi pomocną poda ręke, co mnie we 
sprze radą. 

Michał Berthier był calem tem zaj- 
ściem prawdziwie wzruszonym równocze- 
śnie jednak odczuwał rodzaj zadowolenia, 
że raz przecie zdobyl się na ten krok 
tak trudny i bolesny i że sprawę cala 
udało mu się tak gładko przeprowadzić. 
Szedł bez celu przed siebie i nie spo- 
strzegł się jak stanął przed drzwiami 
pomieszkania pani de Rives 


Jeszcze 


Opowiedział jej calą 
4 "ALe jszemi szczegółami, Francina 
8h byla przebiewłą i sprytną, by nie 

„strzedz, jakie niebezpieczeństwo grozi 
a szcze Michałowi ze strony dawnej ko- 
chatki. 

Jeżeli zostanie w Paryżu dziś lub ju- 
tro najdalej pojutrze uda się znowu do 
domku pray bulwarze Clichy, wiedziony 
choćby samą ciekawościa co też porabia 
Lia. A wątpliwem bardzo czy wytrzy- 
ma drugą próbę podobnie dzielnie jak 
pi Twszą. 

Może biedne dziewcze rozchorowało 
się naprawdę. Wtenczas już na nic jej 
zamiary i plany. Wszak znanym jest 
wpływ cierpień kobiecych na mężczyzn 
zupełnie nawet obojętnych. A Lia mimo 
wszystkiego nie brła jeszcze Berthierowi 
obojętną. Na dnie jego serca żarzyła się 
, choć ukryta w popiele, iskierka 
miłościzdla tej dziewczyny. Michał nie 
może pozostać. Musi wyjechać, a resztkę 
dawnej miłości potrafi już ona stłumić, 


scenę zerwania! 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 30. 


obawia się weale. Opowieść o opuszcze- 
niu Lii przez Michała przejmie ją w od- 
powiedniej chwili pogardą i wstrętem do 
| tego człowieka... 

Plan swój baronowa ułożyła i wyko- 
nała mistrzowsko. 

Michał Berthier ledwo skończył swe 
opowiadanie, został przez Francinę za- 
proszonym do towarzyszenia jej na wieś 
do państwa Bourtiboury, gdzie także przy- 
jadą i państwo de Morangis. 

Tegoż samego dnia jeszeze powtórzył 
zaproszenie sam Bourtiboury i w prze- 
ciągu 24 godzin po zerwaniu z Lia, sie- 
dział Michał w pociągu wiozącym 90 do 
zamku ekstapicera. 

Czas na wsi płynął wesoło i szybko. 
Pomału zapomniał o Lii zupełnie. Pani 
de Rives cheąc najpierw i za każdą cenę 
zabić w nim resztki miłości i przywią- 
zania do biednej żydówki, nader zgra- 
bnej chwyciła się taktyki, posługując, się 
urokiem jaki na Michale wywie”” ** 
alna postać panny de Morangis 


Grudnia 1892. Nr. 312. 


je wszelkie złudzenia, jakim być może | dę 


poddawał się zwolna nasz bohater i rzu- 
ci go znów do nóg pięknej Franciny. 

Ale i w innym kierunku nie próżno- 
wała baronowa i bardzo często z pra- 
wdziwie kobiecym sprytem skierowywała 
rozmowę na politykę. 

— Przypuśćmy Miehale — mawiała 
nieraz — że cesarstwo upada. Cóż chce- 
cie wznieść na jego gruzach ? 

— Wiesz dobrze, że republike. 

— By stworzyć republikę trzeba re- 
publikanów, a tych we Francyi nie 
widzę, 

— Być może że dziś sa w mniej- 
szości ale jutro mogą być więksością na- 
rodu. Czyż to tak dawno jak niemal 
wszyscy uważali się za repii. 

— Pierwszym aktem nowego rządu— 
mówiła baronowa śmiejąc się — byłoby 
wygnanie cię z kraju jako zbyt wybitną, 
a więc zagrażającą równości osobistość. 
O, demokracya mój drogi, to uosobienie 


— odparł Micha?  napuszystym 
tonem. 

Pani de Rives 
jeszcze | 

— Smiejesz 
urażony. 

— Daruj ale nie mogę się wstrzy- 
mać. Znam cię dobrze, wiesz o tem, 
więc z ust twych podobne frazesa bawić 
mnie muszą. — Zresztą przyznam ci się 
że mie wierzę w niczyją bezintereso- 
WNOŚĆ. 

— Wierzę, ale powiedz mi jaki go 
los spotkał ?... (rłupstwo robię, mówiae|] 
z tobą o polityce. Gotoweś przestać mnie 
kochać. 

- Przeciwnie. Rozum twój wprawia 
mnie w zachwyt nawet jeźli niezupełnie 
zgadzamy się w zdaniach. Twój sarkazm, 
twe szyderstwa zabiłyby we mnie miłość 
do ciebie, gdyby nie ukrywające się pod 
niemi głębokie myśli. 

Francina była zachwycona. 
przez nią ziarno zaczynało 


śmiała się bardziej 


się? — Spytał nieco 


Rzucone 
kiełkować, 


zawiść i zazdrość współtowarzyszy i sta 
rała się okazać mu, że od nich właśni: 
największe grozi mu niebezpieczeństwu 
ba nawet usiłowała przekonać go, że 
Menarl i inni chcą go poprostu użyć za 
narzędzie, które potem gdy swego do 
każą, odrzucą jak grat niepotrzebny. 

— Nie troszcz się o mnie, potrańe 
dać sobie z nimi radę — powtarzał po- 
drażniony. 

Po kilku tygodniach pobytu na wsi 
wrócono do Paryża. O Lii tymczasem 
ślad wszelki zaginąl. Zrazu starał się 
Michał dowiedzieć coś o niej, by jej i 
dziecku, którego się spodziewała, wygo- 
dny pyt zapewnić. Napróżno jednak. O 
dawnej kochance nikt mu nic nie mógł 
powiedzieć. Pomału przestał się dowia- 
dywać, było mn z tem wygodnie, pocóż 
więc zbytnio troszczyć się losem dziew- 
czyny. Gdy ją bieda przyciśnie, Z pe- 
wnością suma doń się zgłosi. 

Z duwnych znajomych jeden Piotr 
Menard odwiedzał go od ezasu do czasw 


Maehinalnie sięonał za dzwonek i po jeśli nie swym wpły wem, jeśli nie roz- tej ostatniej obawiać się nie pouztwuje, niewdzięczności. Czuła się panią tego człowieka. Z pra-jjednak nie tak już często jak dawni 
chwili siedział w niebieskim saloniku koszami, jakich iru nie poskaj i, to przy jedno słówko, jeden list anonimowy opi- | — Postęppuję wedle szezerego prze- |wdziwem mistrzowstwem rozbudzała w |nie tak szczerze z nim rozmawiał. 
obok ponętnej kobiety. pomocy ma: de Morangis, a tej nie sujący postępek Berthiera z Lia, rozwie- 'konania, a nie oglądam się na nadgro- nim dalsze wątpliwości, odrysowywała (C. d. n. 
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DROBNE OGLOSZENIA Łyż ŻWY ; „zAalifuks*_zwpice p r r 6 Tanie i pożyteczne wydawnictwo ludowe 
w p> er W z —- 1 Í m— R 
po cencje od wyrazn. uł zł 2%, „Halfakse 2 am ND 3 Tb 78 SEI gali ji (U Cal RI WY BWBZYWOGŁREM 
=z szavökiemi noż: „mi , polerowane <dagzez=" O = f 
NAJTAŃSZY skład fortepianów, ceytr. 50, uiklowane 5° 1, Hahfxks PROT a mne = w io nikach 4057 bardze energiczny, w wszystkich gałęziach | d. pa aiea wychodzić będzie od Nowego Roku (1893) eo ty 
przyborów. Zulińskiego 6, parter. IXa- del z rorvkami 150, nikl iwa- p gospodarstwa biegły, doświadezony i prak- | w każdy piatek , iż, pismo religijno- naukowe i powieściowe. Przedpłata 
linowski , metr eytry. 436 wane 3 zł, Merkur lub lelvetia zły, 520, Jackson Heynes zł. 4:80, niklowine 6 złr. Ementhsler o 65 et. za kilo tyczny, pilny, przewidujący i odpowiedzial- 4 ełr., półroczna 2 zły., kwartalna ! złr. 
m m KOX UAJNOWSZE 6 złr. — iyżwy żełazne zwykłe z rzemykami | złr. — Lodowce do A p E S iny, któ y przez ostatnie 12 lat z najwięk- 4 T 7 pa 
butów do regulowania 1 złr. — Cennik ilnstrowany na żądanie. Limbrrger n AB p » n |szem zadowoleniem swoich chlebodawców PAL A PET ia A EP E DO y5 A , 


lisy, tanio do sprzeda- 
nia, ulica Ska bkowska 4, I. piętro, p- ANTONI HALSKI, handel towarów żelaznych, Lwów. plac Maryacki 1. $ 
mieszkania Nr. 2. 


o r 


pe damskie , 
w wielkiej węgierskiej puszcie pełnił obo- 


i samoistnego rządcy, pragaie zmienić 
obecną posade. Zosi adrosować: 


rozsyła za pobraniem handel korzenny 


1. a w Mościskach. 


wychodić będzie od Nowego Roku w pierwszy t trzeci piątek w miesiącu 
pimo ludowe polityczne i społeczne. Przedpłata roczna 1 złr., półroczna 
Każdy prenumerator „Nowego Dzwonka* otrzymywać będzie „Gazetkę ł 


( PNTRALNE BIURO sprawywków ti DRE Zał SSP mama ; — D, 5045. Rudolf Mosse, Wien. | wa“ zupelnie bezplatnie. — Adres: 
/ prowineji Lwów. Kopermis 13, 243 ; ć Założony s r. 1850. J e e E Redakcya „Nowego Dzwonka“, Kraków, Pijarska5. 
7. RZE z 181 e) : | z} 
: ) E ARE 2 Pani przeczytać „Tajemni- 
BATY do wszystkich dzienni! wa A> G Hs EMPU Só YER Pani! i TE rsch do) AE RA 
Hz A e s R Em e ESE) ustasy ofhuner Wien L. Salzthorgassa 4 piękności”, El 0 ecB L. 56179. 4120 
To ogłoszeń, Low, Boperniku | act i GDY 4 Fabryka 3 forie ianów gy4! mych przez żonę pewnego lekarza, która | U 
=e A > aA y j> yE pili |przez 'at 30 badała na iniejscu w jaki spo- 
O I Pa”: y : h : Stary dom winny w Bordeaux jP 
OTOMINIATURY pastelowe Śtejaa w po IX. Bszirk , Liechtensteinstrasse 76. posz: A RC ee kdl Moena zig ° 
Grzywiúskiego. plac a | > WE i28, w wspaniałej oprawie złr. Aa. 26. 
T fale s ut JS r Ś s 5 M k 1: = 
r aa s tzflag=l"', Pianina. | EN KEK ode” 60 ct. W celu nadania trzech posagów po 287 (dwieście osmdziesiąt 
NBL j mià vili ą „ABE równ wii | ton, mechan & z e Ceny niskie. m arunki spacji ułatwione. i n ahar oh listowych. Katalogi | siedem) złr. z fundacyi pesagowej Ś. p. Maksymiliana i Franciszka 
yili E K ZRIEGE: 0001 Uóżadz - zo DC AZIE i małe gratis, większe dla kobiet po 5 et. Ksawerego Siemianowskich dla biednych moralnie się prowadzących 
See z ERE któryby miał znajomoś: i w kołach Zofia Lassvitz, Graz, Kroisbach 11. dziewcząt , córek mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyj- 
m. 61 AD 52. AD 4h EB TRA DA 62 20 DA LR Ti OR GDEDORERAKAEZAME | 2rystokrutycznych i zajął się roz- skich, z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa, ogłasza się niniejszem 


przedażą wina Bordoskiego i Bun- 
| gurdzkiego. Warunki burdzo korzy- 


konkurs. 
Posagi te przeznaczone są dia biednych moralnie się prowadzą” 


D: Sd 


a jl LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA 


Cierpiexie bolu zębòw 


„RABAB 


Lwów, ulica Kopernika L 17 p stne. Oferty adresować: „E. F. przestaje istnieć na świecie! fcych dziew:ząt mieszczańskich, córek mieszczan jednego z miast i 
jest jedynie do nabycia w handiu i 2695. Haasenstein © Vogler (Otto ARE; i iski zły: : : 
tozporzadzajac nuasZynami posplesznemi najnowszego systema Jedna z wielkich dolegliwości stanow- miasteczek galicyjskich Z wyjytkiem Lwowa 1 Krakowa, WYZNANIA ka- 


Maas) Wieden I. 4103 


toliekiego, które siedemnasty rok Życia ukończyły, a dwudziestego 
czwartego roku życia nie przekroezyły. Wiek obliczony zostanie we- 
dle daty losowania (7. kwietnia 1893). Obrządek nie stanowi różnicy. 


czo usunięta wobee nowo wynalezionej 
wady do ust pod nazwą 


DENTYNA. 


JANA BODNARA 


Lwów, Akademicka 20. 


#ykonujo wszelkie rabaty w zakres litografii wchodzące B;. 
SEE" po woż:iwie niskich cenach. g 4034 


TYG YN 
= 


Nasienie 


Stare kuracyjne Tokaje, koniak i wia. $ Druki dia pp adwokatów i notarpuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie, pi l Kalka, padło aPiloty”, kilot, Pierwszeństwo będą miały sieroty bez ojca i matki, w braku 
sprzedaje najtaniej. 4090 ź 100 biletów = izytowych B kukurudza biała na paszę, jak koński ząb, DENTYNA drsinfekcyonuje jamę ustną if zas takich, sieroty bez ojca lub matki, mające liczne rdREŚSt wot 
4 E Gie g na piękoym białym kartonie z gustowna kasetkg od 1 złr. 30 ct. D ' bardzo plenna, 100 kilo ik gz „pasienie ZNTENA Ri Gee Pea enil Rozdanie posagów nastąpi w drodze losowania, które odbędzie s'ą 
ierwsze posskie przedsię sloralwa wysyłkowe m ger mać . k e i h ł N g ź s, = b 
w Wiedniu! T 15.5 PTP WE 07" 7 TY CHTWWW UGWYWYWWWWWWWI IR Oy HA 06 pie Glituigio" ny, tę jedyną i najistotniejszą przyczy- | W rocznicę $mierei fundatora £. p. Maksymiliana Siemianowskiego, 


t. j. w duu 7. kwietnia 1895 w Wydziale krajowym w obecności de- 
gata e. k. Namie tniutwa, bez współudziału kandydatek. 

Po dokonaniu losowania zostaną posagi ulokowane na książeczki 
wkładkowe galic. kasy oszczędności, pa imio właścicielek opiewające 
i złożone do depozytu odnośnego sądu opiekuńczego. 

Osoby, które raz zostały z tej fundacyi wyposażone, nie 
mogą S:€ po raz wtóry © posag ubiegać. Dziewczęta , które chcą 
się ubiegać o posag z niniejszej fuudacyi, mają wnieść swe prośby do 


nę t.zw. zapalenia nerwu i ztąd odczu- 


skonały w fłaszkachy po złr. 1-20, Dereniak 

wyborny. jjaszka „ złr. Można nabyć we] wanego bolu 

| Tori w Kotowis, poczta Brzeżany, lub Ktokolwiek nżywa Dentyne, chociażby 
z dostawą stacys Halicz. 4128|raz w tygodniu, wzmocni dz asła i zęby 


tak, że nie hędzie nigdy cierpiał bolu zębów. 
D AE z 
Chinskie srebro 


Artykuły cumowe i z kauczuku, do piele- 
gnowania chorych, chirurgiczne i domowe gą 
Specyalności poryskie. srodki hygieniczne | $; 
Bandaże itp. i w ogóle wszystko co w dział W 
przemysłu i handlu wckodzi 


poleca i dostarcza 


ALBIN KRAJEWSKI '; 


Wiedeń, 1., Giselastrasse 1. j 


michal Waselica i Andrzej Kilian, 


rę» Blew oO ww iea 
Pi 28 BWOJĄ par nię stolarską prze- 
uieŚli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonują wszelkie zamó- 


1 DENTYNA wma nader przyjemny smak i 
woń, a już po kilkuwazowem użyciu od- 
wania całkowicie jamę ustną, przeto 
dia wielu osób jest nieocenionem lekar- 

4095 


ają ząszezyt 


środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i pa? sk, wałe msbywu i sprzedaja 


Cena fakonn 1 rłr. 39 


po conach majkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku A Z przyjmuje od P, T 
kupujących wszelkie wyłosowane, » już płuinc miejaoowo papiery 
wartosciowe, tudzież zanadłe kupony za ag el bez wszelkiego 
potraccnie, sa4 zamiojszowe, jedynie sa potrącaniem rzeczywistych 
kcs%%ÓW, 

Do efektow, u ktorych wyczerpały Sly kupony, dostarcza nowych a 
kvszy KupoDowych, mu AWrótem Kosztów, ktore saa poaozi. 


Pr Port tot tree tor + 


F 1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje Chuki Wł080- 
Valentin_ wo wzmacnia Fert wytwarzania i porostu włosów peba- 
dza. -— Cana fiakonu 3 złr. pół fakonn 1 zł, 60 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


Cennik ilustrowany wysyła gratis i franca rieniu po jak aujumiarkowańszych cenach. 3556 z porgezemiem długole t- ZAWO, 4 Wydziału krajowego, jako władzy rozstrzygającej o dopuszczeniu do 
PA" Łości Cena flaszki 80 ct. w. a. losowania, najdalej do dnia 28. lutego 1893 i załączyć do nich: 
4 MEGIS L. Na każdej flaszce jest sposób użycia. 1) metrykę chrztu, 2) świadectwo moralności, 3) świadectwo ubóstwa, 
y = —— > [Jedynie do natycia w składzie materyałów | stwierdzające Oraz wyraźnie, Że rodzice pitentki zmarli, a względnie 
z 2 pè 14 per ME x - Ż zy życiu pozost d dokład l d - 
Dziurki od koszuli nie ulegają już zepsuciu Se E | | LEBPOPNA TOIDŃSKIESO" a owady, ikzojęjec pałanikl* brd prznaleśt yi AAN N GM 
dzięki wynalazkowi firmy 4026 A ine gs. E MC RSE "= Sh gmin miejskich z wyjątkiem Lwowa i Krakowa. 
8 wat 3 5 Podania wniesiona po terminie, albo taż niezaopatrzone w wy- 
M. Joss ÓŁ pówenstein W Pradze. > z magaue dokumenty, zostaną odrzucone, 
2 © n 
| 9" MEZA” Pośrednictwo Z Wydziału krajowego 
— a | % fabr ES o Bam dorf E i in 1 la% Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem 
a e a 
R g | s 4 zał % W ING l ŚNEŻ6 f we Lwowie, dnia 15. grudnia 1892. 
z z ~ = A G 4q g WE Š i dla wszelkiego rodzaju transakcyi Grott. 
N s m „A Christiana 38 c 
2 5 Ep 3 *| z Paryżem i z Francją z 
ER 3.2 - tępca > |a oag i a a r $> 3% da % ide tra 
a f > SS EJ śni JE Ekspedycya zamówień. i Ti hia dsdi Pra SP i iia i 
5. 38 PE- = 9 PWM E, Ułatwienia zwiedzajneym Paryż. Ć rwmąa ia 
E SEE | a Sa CECH eny 
o2 = ma ; h 2. Adres: 3647 P:S à s z A $ 
JE EE 4 | we Lwowie J. W. Selinger z sprz. gal. A. Banku hipotecznega 4 
S, E FE wł. hetmańska t. 2. 31, Avenue de Bp: rut Paris. kupaje i sprzedaje wp 
k Š 5 z WSZ pstkie efekta i aNOMOEŚĆ Y z 
= z == 4 s p 
Zz EF a KAKKA x KR RIOZ, B no bnrsia driepnym najdokładniejszyw , nio lezie qa 
Son gae 10 medali zasługi, dy om uznania i dyplom honorowy pa żadnej prowizit. Jh 
T -aie na wszechświatowej wystawie w Antwerpii $ a am hai 
EE 4 z niezrównane Ue a Az c R t 
"7 = Ea ( . . RE o pr 
= JE H | K typo in I Í x 50/, Jisty hipoteczne hor A t 
= k + A „U IM J oSm Hf „A, H Owi | PT [NGT]. YATA listy Towarz. ! Mae a Er zlamskia 
S Antili tili Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować JĄ Maty Banku krajowezo + 
& © td ENLIIA. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ | pożyczkę krajową galicyjska s 
| yA a | | * Środek ten otrzymany z odświełających substancyj e Lol, pożyczkę propinatyjną gallcyjską 
„ZSP . usuwa a krótkim czasie piegi, plamy wątroblane, sg. KUP pozyezkę prepinasyjną bukowiń ską + 
D p ki E NR dówniciwo ssd KE EA" EE -P % a EC „cerze, Aj WO i rs $to peżjyczzę węgierskiej kolei państw Wowsj + 
| 3 ziurki w k RSE „Dni ck g" | a W "a z É? falo pożyczkę propinacyjną węgierską AT 
ołnierzykach nazwane „Semper Primus“. SEE AP NE Emmi wypłosliłón spo „kiikakcotnem, Gyżycia zg 46/. węgiorakie obligacje indemnizacyjne 
Wielkie mitat: sw 3 pania ww mwza Š unaza Era i uw iipton irzywraca JE E PILIPTON nie farbuje, lecz życia kj yi 
5 1u en "i og W 3 R» e KA i E A które pod wpływem ed MAL omitego $ które to papiery Kantor wymiuny Banku lipoiwczuago Łó= = 
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nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


Y, ANYGNATY KASG 


Z o-i 3:10 


katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 

maturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kszeniu twarzy, 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zir.. z łakędziam 1 złr. 50 


m 
E et. Różowy dla biendynek. kremowy dla szatynek i Ku Ai wsie padełko 
07 ct., większe Dlr, 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów 
é Usuwa z twarzy -Ti liszaje, trądziki, 
Woda fij Ako wa, pierzehnienie i łuszczenie skóry, Ę 


eklejon  TOTKI| 


nieklejone 
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Wor "MADE wiedzeniem i 


wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświgża, 
wybiela i wydelikaca. - 


ii 


(oma 1 xłr. 


: Odznacza się mda ną delika- 
Mydło kosmetyCZR8, tnością i BS przyjemnym Zapa- 
chem, łagodnie wpływa na uaskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-branatne plamy 
x twarzy, — Cena 60 centów. 


.ŁHNATOWIU4 


ulica Halicka, 
w CZ ER- 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TOTEK CYGABETOW: GH 
ANTONIEGO GAWEOWSKIRGO 


2 doś 
"-qnjowen: 


A iedzeni em, 


n obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe a 90-dni po- 
e pocz aW yy od dna 1. Maja 1590 po 4, 


6 (m teruaizem wycowiedzenia, 
Lwów dnia 3i Stycznia 1390. 


wssystkis zań znajdujące sie 31 


więdzeniem oorecentwn 


M 
AC 


a 
"E 
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we LWOWIE w ez własnych ulica Kopernika 1. 


Fraedsuxu nie pfaslzy A 


"HEY paat -X s p" 
o XLŻ0% SW WO | —- 


- Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


W KRAKOWIE Sukiennice |. 
NIOWCACH kc L 2. 


OK ZK XX 


róg Boimów 1 


dyrekcja. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1'4 a.) 


